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LUKSEMBURG. (obsłu-

Jak zwykle przed startem

na własna). Polska ma Już 
zapewnione zwycięstwo nad Lu* 
ksumourgiem w aliminacyjnym 
meczu strefy europejskiej Pucnaru 
pavisa. H niedzielę nasza para 
Skonecki, Piąte* odniosła pewne 
zwycięstwo w grze podwójnej nad 
parą Wertheim, Wampach 6:2, 6:4, 
6:4, zdobywając trzeci punkt w 
spotkaniu z Lunsemburgiem.

(ju&pouaiu.e okazali się nieco 
deblisiami niz singlista- 

mi z naszej pary lepiej podobał 
gpf 5,-onecki. który miał momenta
mi zagrania na bardzo dobrym 
poziomie Piątek natomiast popisy- :
wał się serwisem, którego za łasz* & 
cza Wertheim nie był w stanie 
odebrać 

pierwszy set rozpoczął się ata
kami Polaków Dzięki pięknym za
graniom Skonecldego Polacy wy* 
g;aii gema nie oddając ani jednej 
Dlłh i.

Drugi set miał początkowo po* 
doutiv przebieg Następnie nasi te
nisiści zdobyli 4 gemy i prowadzi
li 5.1 Z kolei inicjatywę przejęli 
gospodarze uzyskując 3 gemy. W 
ostatnim secie wydawało się ze 
zmęczonych Luksem burczy ków nie 
będzie już ^tać na nic. Jednak 
etiów gospodarze ze stanu 1:5 wv- 
ciągnęli na 4:5 i przegrali dopiero 
po zaciętej wymianie piłek.

*
po spotkaniu w grze podwójnej 

odty.ly się dwie pokazówki. W 
pierwszej Radzio pokonał Neuma
na 6:3. 6:2 a w drugiej Piątek 
uynral z Bartonem 6:2. 6:2.

*W poniedziałek nastąpi zakoń- 
czrnl** meczu W grach pojedyn
czych walczyć będą Licis — Wag
ner oraz Skonecki — Wertheim.

PARYŻ. W itedziclę rozpoczęły 
się w Paryżu międzynarodowe mi- 
fUrzostwa tenisowe stolicy Francji. 
W pierwszej rundzie gry pojedyń- 
czf| kobiet Jadwiga Jędrzejowska 
pokonała Francuzkę Monnot 6:4.

5 — 1 _ 4 _ IS 1
5 napastników Gwardii zagrałc jak Jeden mąż, zdobywając na „Rycerzach Wiosny" 4 bramki, not* za grę wg klasyfikacji 
„Przekroju" 13, oczywiście wg wymagań na skalę krajową. Od lewej: Gawroński. Lewandowski, Hachorek, Szarzyńakl, 

Baszkiewicz rot. E. Warmiński:

180 tri widzów—22 biumki-2 hot tricki

1 -a e ®i z adze dominuj e 
jslrożny optymizm

Nie pomogła piękna roblnsonada 
Szczurzyńskiego. Piłka znala-

PRAGA, 28.4, (teł. wt). W chwili, gdy przekazuję ten mel
dunek do Warszawy w Złotej Pradze są już prawie wszyscy 
uczestnicy X Wyścigu Pokoju. W poniedziałek przybyć 
mają ostatni — Belgowie, Duńczycy i Czechoslowacy, którzy 
trenują w jednej z podprasklch miejscowości. Na kwaterach 
w hotelu „Flora" przebywają już Anglicy, Bułgarzy, Rumu- 

■ ni, Jugosłowianie, Finowie, Francuzi, Szwedzi, Węgrzy, Niem
cy, -Rosjanie i Polacy. -

Łatwo Jest trafić do tej kolar
skiej wieży Babel — hotelu, po
łożonego na Wzgórzu Winobrac- 
kim. Kręci się tam mnóstwo mło 
dodanych łowców autografów, w 
tym kierunku zdążają lub z tego 
kierunku ladą kolarze. Gdym się 
tam wybrał po raz pierwszy tra 
flłem na Rumunów, którzy naj 
wcześniej zjawili się w Pradze. 
Dobrze Jest myślę sobie, prze 
cleż to ‘ ekipa Dumitrescu. tego 
który w roku ubiegłym tak po-
ważnie zagrażał 
cy ostatecznie 
drugie miejsce.

Z Rumunami

Królakowi I któ 
wywalczy! sobie

przebywa irener
czeski Sekuj. który w roku uble 
głym opiekował się tą ekipą, a I
teraz, ledwie przybyła do
CŚR. zajął się nią serdecznie. Ten
doskonały 
optymizmu.

fachowiec je.ql petet» 
Kiedy spytałem go

zła drogę do siatki l Gwardia

prowadzi 1:0

Fot. M. Szymkowskl Stal rozgromiona 0:5—„Rycerze Wiosny” pobici 1:4

Urszula Figwer
Fot. CAF

co sądzi o szansach drużynv z 
Bukaresztu, usłyszałem taką od
powiedź:

— Mnie się zdaję. że wszyscy 
oni a zwłaszcza Dumitrescu są 
lepsi niż w roku ubiegłym. Ostat
nio znajdowali się pod opieka
nowego trenera — Volcu. To 
sunkowo miody fachowiec, 
lepszy od Niculescu. Volcu 
uczył kolarzy rumuńskich 
szej techniki Jazdy, a to przy 
znakomitej kondycji fizycznej 
poważnym krokiem naprzód.

sto 
ale 
na 

lep 
ich

rzuca oszczepem
FIGWER

KRAKOW. 28.4 (teL wŁ). Do
brze rozpoczął się sezon lekko
atletyczny w Krakowie. W cią
gu 2-dniowych zawodów zorga
nizowanych z okazji otwarcia 
sezonu wiosennego uzyskano 
szereg wartościowych rezulta
tów, n tym jeden nowy rekord 
Polski. Ustanowiła go Urszula 
fipwcrówna w rzucie oszcze
pem, osiągając wynik 52,53 i 
Poprawiając tym samym wła' 

rekord o 58 cm.

ZSRR FAWORYT NR 1
Z kolei zapytałem Rumunów. co

sądzą o faworycie numer leden 
X Wyścigu Pokoju — o druży 
nie ZSRR.

— Kolarze radzieccy — odpo
wiedział mf na to kierownik ekipy
rumuńskiej Balaj byli z nanii
parę dni na wspólnym treningu 
w Yranowie. Pokazali tam. że są 
bardzo dobrze przygotowani do 
startu w tegorocznej imprezie. I 
myślę, że będzie się trzeba z ni
mi poważnie liczyć.

Z kolarzami ZSRR, którzy przy- 
lechall do Pragi w niedziele późno 
wieczór, trzeba oczywiście poroz 
mawiać oddzielnie.

Chclałem się dowiedzieć, co sta 
ło się z Ńlculescu czemu ten 
weteran wyścigów pokoju nic

W PIERWSZEJ lidze piłkarskiej rozgorzała walka, w któ
rej już teraz po czwartej niedzieli nie ma absolutnie fa

worytów. ŁKS drużyna, która kilka dni temu wzniosła się na 
szczyty wygrywając ze sławnym Rapidem, nie miała dosłow
nie nic, ale to absolutnie nic do powiedzenia co najmniej 
przez 70 minut meczu z warszawską Gwardią.

nicy z Zabrza świadczy

młodzieniecto wysoki jak

JUTRO!

Dokończenie na str. 3

Po piątkowym
sukcesie
Polski A
nasze rezerwy
ulegają
koszykarkom Węgier

Pi-się sukcesem Polek 67:44 
szemy o nim na str. 2).

stanie w tym roku Jako trener 
na starcie naszej jubileuszowej 
imprezy. Z różnych niedomówień 
i półsłówek zdołałem się domy
śleć, że popularny Marin prze
skrobał coś w stylu Królaka i zo 
stał za to przez sekcję kolarską 
ukarany.

MEDALISTA OLIMPIJSKI
Od Rumunów przerzuciłem się 

do Anglików, którzy przyjechali 
do Pragi z nie byle |aka sława, 
bo z brązowym medalistą ohm 
pfjskim Jacksonem. Chłopak ten

by się żaden gwardzista 
królewskiego pałacu w L 
Nie ma on Jednak lak szerokich

PARYŻ. Wyścig kolarski amato
rów i niezależnych o Grand Prix 
cle Boulogne wygrał Meneghini. 
Członek ekipy francuskiej na te
goroczny Wyścig Pokoju Le Menn 
musiał wycofać się z wyścigu, po
nieważ złamał kolo.

BUKARESZT. W meczu teniso
wym reprezentacji młodzieżowych 
Rumunii i Austrii wygrali Rumuni

DES MOINES (Iowa). Na zawo- 
dach lekkoatletycznych Morrow 
przebiegł 100 y w 9.4, wyprzedza
jąc o 2 m Murchisona. Wheeler u- 
zyskał na 1 milę 4:06.9. Drugi na 
mecie był Tabori. 120 y ppł. wy
grał Stevens z czasem 13.8, kulę — 
Owen wynikiem 17.52, dysk — Oer- 
ter — 54.20.

FILADELFIA. Mistrz olimpijski. 
Indianin Gregory Bell skoczył w 
dal 7.96.

Stefanlszyn był szybszy niż Ba
ran i nie dopuści! go do strzału 

Fot E. Franckowiak

Bob Gutowski

jest

rekord świata

Rekordowy wynik 
-da seria rzutów, z 
Av miały ponad 50

poprze- 
których 
metrów.

Rezultat Figwer jest najlep
szym tegorocznym wynikiem w 
le.i konkurencji na świecie.

Ponadto w łych zawodach Obu-
{AZS) ustanowi! rekord 

A pclinlęciu Kulą wynikiem 
nu Dobre wyniki uzyskali rów- 
ni‘z Konik-KumaiowB ICWKSI w 
P kulą 13.90. Czech (Olsza)" WS(| 11a .,000 m _ 5 37 4 szmur- 
je. n "'Ks> w biegu na 200 m — 

ma? stawlarski (Wisła), który 
'"tmym z orzedblegów na 100 m

Niedzielne spotkanie Koszykówki 
kobiet pomiędzy Budapesztem a 
drugą reprezentacją Polski — za
kończyło się zwycięstwem Węgie
rek, różnica siedemnastu punktów 
64:47 (32:24). (Pierwszy, piątko? y 
mecz Polska I — Węgry zakończył

A,*TO (Kalifornia). Na za- 
^onai-h uniwersyteckich Stanford 
rT College Bob Gutowskipnbj n . cn. ^G7 25 dni,
eKord Warmerriama w skoku C 

tyczce uzyskując 4.78 m. A oto ca- 
seria Gutowskiego: 4.26, 4.42, 

J". 4 68, 4,78 Po skoku o tyczce 
Htou’s,ki uczestniczy! w skoku w 

ai zajmując drugie miejsce z wy- 
‘Ukiem 7.40 za Hermannem — 7.52,

W niedziele wioślarze catej Polski uroczyście rozpoczęli sezon letni. Na przystani warszaw- 
Śkiei Wisły" do zgromadzonych gości i zawodników (m. in. zalog ósemek Przeglądu Spor- 

. towego) przemówi! wiceprezes klubu — Nowotko Krejblch

Węgierki pod każdym względem 
górowały nad naszym zespołem, 
przede wszystkim były szybsze, 
lepie! zbierały piłki z tablicy i bi
ty nasze zawodniczki rutyną.

Szybka gra. liczne wychwyty 
niedokładnych podań Polek, oraz 
dobra w tym dniu dyspozycja 
strzałowa Matainef Biahone. Ko- 
vaes i Panine — to główne atuty 
Węgierek.

Polki grały słabo w defensywie 
nie współpracując w kryciu środ
kowe}. słabo zbierały pliki z ta
blicy I absolutnie za malo nagry
wały na środkową. Także współ
praca przy zasłonach była mini-' 
malna i niestety nie można było

, Dokończenie na str. 3

„Odradzająca się*' Legia, która na 
odmianę zebrała pochlebne recenzje 
w Antwerpii straciła bezapelacyjnie 
dwa punkty l dwje.Jirąmki ż Ru-, 
chem nie będącym w specjalnie wy
sokiej formie.

Wreszcie „drużyna techników” I 
żelaznej defensywy Stal została 
dosłownie zmiażdżona w drugiej 
połowie meczu z Lechlą Gdańsk, 
aczkolwiek pierwsza połowa zupeł-

nie nie wskazywała na to, że lider 
ligi zdoła 'wywalczyć dwa punkty.

Tylko Lech. Poznań 1 Górnik Ra- 
, dlin nie ^prawiąją/żawpda przegry- 
wając mecz po mecziŁ Tutaj" ha 
końcu tabeli mamy przynajmniej 
Jasność.

Cichy faworyt wielu kibiców na 
mistrza Polski — Budowlani z O- 
pola — spisują się na razie bez za
rzutu i na radlińskich górnikach 
srodze się „odkuli” wygrywając 5:0.

Po szoku spowodowanym porażką 
z ŁKS dochodzą do równowagi gór

zwycięstwo 3:1 nad drużyną Szym
kowiaka Polonią.

Wreszcie Wisła nie mogąca na
brać wielkiego rozpędu odniosła 
nikłe zwycięstwo nad Lechem Po
znań 1:0 udowadniając, iż obce boi
ska są dla niej znacznie szczęśliw
sze, niż jej własne.

Taki stan, rzeczy wywołuje coraz 
większe zainteresowanie rozgryw
kami. W niedzielę na trybunach 
wg ostrożnych obliczeń zebrało się 
około 180.000 widzów. Może dzięki 
temu naszym ligowcom będzie ła
twiej ugruntować dychawiczną sa
modzielność.

Skończyły się też zapewne czasy 
„angielskich** wyników. W niedzie
lę padly w I lidze 22 bramki —• 
plon dość pokaźny. Dwaj piłkarze 
uzyskali hat trick: Spałek z Budo
wlanych i Szlagowski z Łechli.

Po tych wielkich emocjach mamy 
znów dwa tygodnie ligowego za
wieszenia broni, podczas którego I 
leczone będą pierwsze „zaszczytne” 
rany 1 uzupełniane szyki.,

Ruch Chorzów 
wa 2:0 (2:0).

Górnik Zabrze 
tom 3:1 (1:0).

Legia Warsza-

Polonia By

Gwardia Warszawa 
Lódż 4:1 (3:0).

Lechia Gdańsk — 
rwlec 5:0 (0:0).

ŁKS

Stal. Sosno*

Górnik

5.
6.

9:2 
10:5 
12:6

1. Lechia Gdańsk
2. Gwardia Warszawa
3. Budowlani Opole
4. Górnik Zabrze

Lech Poznań - 
0:1 (0:1).

Budowlani Opól 
Radlin 5:0 (3:0).

8.
9.

10.
11.

Wisła Kraków

CWKS

Ruch Chorzów 
ŁKS Łódź 
Wisła Kraków 
Polonia Bytom 
Stal Sosnowiec 
Legia Warszawa 
Lech Poznań 
Górnik Radlin

II LIGA 
Grupa północna 

Polonia Bydgoszcz — 
Wrocław 0:0

Sparta Lubań — 
goszcz 1:0 (0:0)

Górnik Wałbrzych 
Gdańsk 1:0

MarymóntW-wa — 
Toruń 4:1 (2:0)

Bzura Chodaków — 
Hw 2:4 (0:3)

Chrobry Szczecin — 
znań 0:0

1. CWKS Wrocław
2. Polonia- Bydgoszcz 

Marymont W-wa 
Polonia Gdańsk 
Calisla Kaljsz 
CWKS Bydgoszcz 
Warta Poznań

8. Śparta Lubań
9. Chrobry Szczecin 

.0. Górnik .Wałbrzych 
11. Bzbra Chodaków
10.

12. Pomorzanin Toruń

5:5 
6:6 
6:10 
5:8 
2:5 
2:11

CWKS Byd.

Polonia

Pomorzanin

Callsla Ka-

Warta Po*

5:0

5:3 5-2
5:3

3:5
2:6 442 

2:10

Grupa południowa
Szombierki Bytom — Piast Gli

wice 2:1 (1:1)
Naprzód Lipiny 

1:0 (0:0)
Stal Rzeszów

. Cracovla 
3:0 (1:0)

Concordia Knurów

Włókniarz Chełmek
Kraków 0:1 (0:0)

Stal Mielec — 
2:0 (0:0)

Broń Radom . — 
ków 1:1 (0:1)

CWKS

AKS Chorzów

Garbarnia Kra*

1. Cracovla
2. Szombierki ’
3. Piast Gliwice
4. CWKSr. Kraków .
5. Garbarnia Kraków
6. Stal Rzeszów
7. Naprzód i Ipiny
8. Stal Mielec.- .
9. AKS Chorzów

10, Broń . Radom 
Lk Concordia' Knurów 
12. .Włókniarz Chełmek

9:2

5:3

3:5

2:6 
26

.10:4-

6:5

3:3

3:13

Olesiewicz I tym razem -była 
najlepszą naszą koszy karką 1 
chociaż troskliwie- pilnowana 
przez Węgierki (na zdjęciu nr 
10 — Matai I zakryta Biahone) 

i wzorowo współpracowała ze 
swymi koleżankami.

! FoL Bi'Warmiński
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PIĘKNY SUKCES Jeźdźcy włoscy Pod wodzq 34-letniego Veselego

naszych koszykarek nOp®Psl
w rzymskich

Polska I

z miejsca passywnejzastosowały

swych przeciwniczeknomą w

większości wypadków
zbierane były przez Polki z tabli-

cze braków, rozegrały dobre spot
kanie, nie speszyły się wcale re-

Tym 
dzić. że

ZALETY... 
niemniej należy stwier- 
Polki mimo pewnych jesz-

Węgry 6744

— Węgry Beyer.

ich słabą I grę w defensywie, druga za od-
Zespołowe ■ie

indywidualnym.

za-

celność
ce-

ność sposob

specjalnie nie

WADY POLEK

Kovacs i Sarosdine

A t?ra' cztery podstawowe braki: । tychczas’ 
pierwszy to nadal słaba umiejęt- i J

pod koszem o piłkę Fot. E. Warmiński

MIĘDZYPAŃSTWOWE spot- 
kanie pierwszych repre

zentacji Polski i Węgier w ko
szykówce drużyn kobiecych, 
rozegrane w piątek 26 bm. w 
warszawskiej hali Gwardii za
kończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem naszych koszy
karek 67:44 (29:21). Polki zre
wanżowały się więc wicemi- ; 
strzyniom Europy za zeszło
roczną porażkę w Pradze i 
nieoficjalnie znów uważać się 
mogą za czwartą drużynę Eu
ropy.

Mecz stał na dobrym ale nie 
na zbyt wysokim poziomie, podo
bał się jednak około 2000 puohcz- 
ności, która opuszczała halę Gwar
dii zadowolona nie tylko ze zwy
cięstwa Polek, ale również z dość । 
emocjonującego pojedynku. 1

Piątkowego sukcesu naszych ko- I 
Bzykarek, bo przecicz zwycięstwo I 
odniesione w pięknym stylu, róż- | 
nicą aż 23 punktów ma swoją wy
mowę, nie można jednak zbytnio I 
przeceniać. Węgierki straciły bo
wiem nieco ze swego blasku, nie ' 
grały tak roztropnie i agresywnie । 
jak zwykle, nie miały dostatecznej ; 
kondycji a przede wszystkim nie

gry (a tej Polki nie lubią), przy
jęły z miejsca grę otwartą — przy 
której walory naszej drużyny mo- 
glv w większym stopniu zablysz- 
czeć. Dlatego też ocena gry naszej 
repiezentacji jest nieco utrudnio
na.

m>rtrę pizebiegu gry potrafiły nie 
tylko wykorzystywać błędy Wę
gierek, ale również narzucić im 
swój szybki styl gry,

Koszykarki nasze były bez wąt
pienia pod każdym względem lep
sze od Węgierek. Stosowana przez 
Polki luźna obrona każdy swego 
nie pozwalała Węgierkom na swo
bodne wejścia pod kosz, a nie 
celne rzuty przeciwniczek z pol

Podczas meczu Polska 
walczą

Molnarne
Rys. E. Alaszewskl

hippicznych
| RZYM, 28.1 (teł. wł.). Piątkowy 

konkurs szyokosci. w którym wśióo 
7J koni siariowało 8 polskich, byi 
pokazem unus.jętności skokowycn 

’ w maksyma.nc-j szybkości. Najiep- 
i szyml okazali się tym razem Wło- 
1 si.* któiży na przemian z Francuza

mi dzielą zwycięstwa na rzymskim 
stadionie. Aż 7 członków Squadra 
d’Azurra znalazło się w pierwszej 
dziesiąte.

Kilku Polaków potrafiło uplaso-
wac się w tej doborowej stawce na 
niezłych miejscach. Stawiński 
,,Dukacie" był 21, Grabowski 
„Demagogu" — 22, a Byszewski na 
„Bessonle" — 24.

na 
na

Jeźdźcy nasi nie są mimo to za
dowoleni ze swych miejsc i narze- 

I kają na znaczną różnicę klasy koni. 
W ekipie naszej jedynie cztery ko
nie: Dukat. Demagog, Besson i Ar- 
gun rokują nadzieję nawiązania ró
wnej walki — po kilku larach — 
z końmi europejskiej czołówki. Po
za tvm zasadniczą różnicą w jeź
dzie ’jest fakt, ze Polacy muszą do
kładać sil. aby przepchnąć koma 
przez parcours, a Włosi i Francuzi 
odwrotnie muszą cały czas hamo
wać zapędy swych rumaków idą
cych z ochotą na przeszkody.

Po trzech dniach kolejnych star
tów nasze konie, które można tu 
śmiało nazwać amatorami wśród 

; zawodowców, odczuwają wyraźnie
trudy codziennego startu, * wobec

Stara gwardia 
pojedzie z nowym duchem

i chce wygrać wyścig
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Praga, w kwietniu

KROTKO przed Świętami Wielka
nocnymi us.alono skład kola

rzy na X Wyścig Pokoju Praga — 
Berlin — Warszawa. Decyzja zapa
dła we Wranowie, po ostatnim wy
ścigu kontrolnym. Cały przebieg 
zawodów, w których uczestniczyła 
Kadra czechosłowacka pod kierow
nictwem trenera Kovandy, nadawa
ło radio CSR. Setki tyiiący słucha
czy transmisji utwierdziły się w 
przekonaniu, że próba ta przeszła 
szczęśliwie, że na miejsce zeszłoro
cznych niesnasek i sporów o meto
dy treningowe przyszedł okres har
monijnej współpracy trenerów i za
wodników, że nowy duch wstąpił 
w kolarzy czechosłowackich.

Trener Kovanda nakreślił bowiem 
w tym roku ogólne zarysy planu 
przygotowań, pozostawiając w szcze
gółach wykonania wolną rękę po
szczególnym zawodnikom. Przygoto
wania odbywały się pod ścisłą kon
trolą lekarską i były omawiane 
z całym zespołem, a wszystkim za
rządzeniom i wskazówkom trenera 
przyświecała zasada: „Człowiek mu
si mieć serce i dla sprawy i dla 
ludzi, którzy z nim w jej zrealizo
waniu współpracują, musi mieć do 
nich także zaufanie, bo inaczej nie 
jest w stanie dać Im tego, czego 
się po nim spodziewają”.

Nastrój zgody i współpracy, jaki
czego ekipa polska nie wzięła u- ; panował w obozie .1..:.,1.. ... ....i..। ^wipfami clnł'działu w sobotnim konkursie

kolarzy przed

Poznajmy 
bliżej
reprezentantów
NRD

Wielką Nagrodę Rzymu (na wyso
kościach 160 cm I szerokościach do 
5 metrów). Konkurs ten był naj
piękniejszym spośród wszystkich 
widzianych do tej pory w Rzymie. 
W rozgrywce finałowej trzy pierw
sze miejsca zajęli gospodarze w na
stępującej kolejności: 1. R. dTnzeo 
na koniu Merano, 2. Oppes na Pa- 

I goro, 3. Mangilli na Hack On. 
I W poniedziałek odbędzie się kon- 
I kurs zespołowy o Puchar Narodów. 
I Zgłoszono 8 ekip: Francja, Irian- 
I dla, Anglia, Portugalia, Włochy, 

Belgia, Holandia i Polska. Wiele 
kłopotów było ze zgłoszeniem eki
py polskiej, gdyż do tak ciężkie
go konkursu (dwukrotny przejazd 
parcours na tym samym koniu) trze, 
ba było znaleźć cztery konie w 
najlepszej kondycji. Zgłoszono: 
Byszewsklego na Bessonie. Stawiń
skiego na Dukacie. Grabowskiego 
na Demagogu i Kowalczyka na 
Draniu.

W. Domański

świętami może służyć za wzór wszv- 
stkim innym dyscyplinom. Jako 
pierwsi naradzili się nad składem 
drużyny reprezentacyjnej sami za-
wodnicy. Następnie trener Kovan
da konsultował się z lekarzem dr 
Houbalem, masażystą Cisarem i 
społecznymi działaczami sekcji ko
larskiej. Kiedy spotkali się wszy
scy razem narada trwała niecałe 
pół godziny i skład był ustalony 
ku powszechnemu zadowoleniu.

Kapitanem drużyny jest zasłużo
ny mistrz sportu Jan Vesely. Oprócz 
niego w skład ekipv wchodzą mi
strzowie sportu Jań Kubr. Alois 
Nachtlgal, Jan Novak, Vlastimil 
Ruzicka i Josef Krivka. Rezerwowi: 
Antonin Svab i Rudolf Revay.

Trener Kovanda stwierdził w roz
mowie ze mną: „Wiemy jak ciężki? 
czeka nas w tym roku zadanie. Nie 
byłoby po sportowemu mówić już 
teraz o jakichś nadziejach, albo
wiem Wyścig Pokoju rozgrvwanv 
na licznych i nie zawsze łatwych e- 
tapaeh, Jak zresztą każdy wyścig,

Na trasie wyścigu eliminacyjnego kolarzy CSR. Prowadzi zwy
cięzca eliminacji Kubr

Fot. CAF

zdało | wagę w końcowej fazie meczu przy ’ 
było । szybkim ataku.

Wreszcie trójkę — Kapałczyńska, 
kiero- Iwanow i Loth, które przebywały

na boisku zaledwie po 5 minut, , 
: trudno ocenić.

... a lęns/.ubci prz.v4 uaiu/.u 
I zespołowo (tym razem aż za bar

dzo) grającą Ólesiewicz. atak szyb
ki by) przedniej marki I właś- [ WĘGIERKI NIE 
nie jego stosowaniu Polki za- i u węgierek najlepsza była śród- । Francja~""rakóńczyi' się 'wynikiem 
wdzięczają swe wysokie zwyetę- iCOwa Blalione. choć nie tak świet-I 3.n zig-8 jb-15 15-11) 
stwo, atak pozycyjny przy rozbl- । na jak w iatach 1950—53. Pozyska- I ' '

j Wbl.lKUM NIE ZACHWYCIŁY :
I U Węgierek najlepsza była śród- ' -
Llrnwa Rlahnnp. choć nie tak świet- I

SOFIA. Mecz siatkówki reprezen-
akademickich Bułgaria

janiu strefy Wce 
’ednak zadowolić.

• l i J.y fj0;8| 40110 lOillJ.przy rozbi- । na jak w jatach 1950—53. Pozyska
nie mógi.fia on.a jednak umiejętność spraw- 1 TARTE. '.V Charlieu koszykarze 

, , , , ! nego operowania lewą ręką (pole- I miejscowej Etoile przegrali ze Sie

strzostwach wojskowych turniej 
drużynowy w szabli wygrała Bel
gia przed Francją. Holandią, USA. 
Portugalią i Turcją.

PARYŻ. W Charlieu koszykarze NOWY JORK.
• ». w>hm miejscowej Łiuue re

Polek nale- | camy naszym koszykarzom). Oprócz , Vanem Orbis Praga 87:47. Czecho- 
ira strzałów. । niej zadowoliły szybka i dobrze . ,łowacy wygrali następnie w St.

• strzelająca Partine oraz częściowo j Etienne z AS Stefanois 92:72.: Mizeiająca -------- - .. , ,
Molnarne, wprowadzająca swą grą 

| wiele zamłeszania w szeregach Po- I----------- ---- - .. ------- „----  __ ISTAMBUŁ. Czwórmecz reprezen- 
lek. Natomiast Mataine, Bokorne i । wojskowych w koszykówce 
Szabone, nie mówiąc już o Saros- >akończvl się zwycięstwem USA 
dine były’ wyraźnie słabsze niż do- • -* • ------ - ł »---------zakończył

przed Francją. Turcją i Iranem.
SOFIA. W strefowym turnieju o

spotkaniu o
W eliminacyjnym’

tytuł mistrza świata

zawiera wiele niespodzianek i nie- 
। oczekiwanych przeszkód. Jedno 

jednak wygraliśmy już teraz: zdo- 
! laliśmy stworzyć zwarty, ufający 
। sobie, sympatyzujący ze sobą ko- 

łektyw, bez którego nie do pomy
ślenia byłby jakikolwiek sukces w 
wieloetapowym wyścigu”.

W drużynie znaleźli się znowu 
itarzy muszkieterowie tego wyści
gu — Jan Vesely i Vlastimil Ruzic
ka. Jan Vesely, którego słusznie 
nazwano w 1954 r. zarówno. u Was 

.w., Polsce.,. jak i w NP.D twórcą ■ 
zwycięstwa drużyny CSR.weźmió u- 
dział w Wyścigu po raz ósmy* i jest 
bodaj najlepszym zawodnikiem tej 
imprezy w ogóle: w 1949 r. zwycię
ży! w klasyfikacji indywidualnej.

w wadze piórkowej mistrz Impe- 1 'v 1952 i 1955* był drugi, wygra! tak- 
rium Brytyjskiego Murzyn Bassey -e największą ilość etapów — 16. 
wypunktował w 12 rundach Berrio- ! Trnnpr Kovanria wHrzv w ieeo 
sa z Porto Rico. Dzięki temu zwy- I . Trc.ne.r Kovanda 
eięstwu Murzyn zdobył orawo wal-
kTo wakujący tytuł ‘ mistrza świa- i
ta w tej wadze z Francuzem Che-

loświadczenie i mądrą iaktykę
mimo swych

W polskim 
obozie

skoordynowany, różnorodny i prze- 
maślany;

drugi — trudności 1 to poważ- ; 
ne w grze przeciw agresywnemu 
kryciu: (

trzeci — brak precyzji w ataku i 
pozycyjnym a przez to i brak sku- j 
tocznych zasłon, pozwalających na ! 
spokojny rzut z półdystansu (trzy i 
zasłony wykonane przez Zółtow- | 
ską na Ólesiewicz, zakończone cel- ।

W. Szeremeta | _____  .. _____ .... ______
mistrzostwo szachowe świata z u-

Opinie

rif Hamia.
lat pojedzie w tym roku doskonale.

nyinl rzutami tej ostatniej to sta- i 
nowczo za mało); [

węgierskie

■ działem 30 mistrzów krajowych w 
dniach 2—31 maja w Sofii weźmie 

j m. In. udział reprezentant Polski 
1 Miwa oraz 3 arcymistrzów: Barcza 

(Węgry), Matanovic (Jugosł.) i Filip 
(CSR).

AMSTERDAM. Holandia pokonała 
w hokeju na trawie Płdn. Afrykę

Bogdanowski i Stogow 
biją rekordy świata

optymizm
WYSOKA wygrana z Węgierka

mi wyzwoliła w obozie na- 
sz>ch koszykarek nastroje opty
mistyczne. które tak oto został}

'Roma ÓLESIEWICZ 
zespołu polskiego:

— Cieszymy się z 
mo że Węgierki sa

kapitan

Ml-

rozer
groźnym, 
szybko. M 
inicjatywę

czwarty — zbyt skromne i w 
miernym wydaniu ogrywanie śród- 
kowej (stosowane właściwie tylko < 
przez Ólesiewicz, Beyer i Zółtow- i 
ską).

PRZEGLĄD NASZEJ ’
DWUNASTKI I

W przekroju całego meczu naj
lepszymi zawodniczkami na boisku

siewicz bez zmia-
nyi wystąpiła tym razem w zmie
nionej roli.4 jako konstruktor gry,

słabsze’ niż 1 doskonale rozdająca piłki współ- 
łótkan jakie i partnerkom ale absolutnie za mało :

to

grałyśmy

swych rękach
Zresztą — co tu dużo mówić, mia 
łyśmy Inicjatywę dzięki temu, że 
piłki z tablicy myśmy zbierały, 
a co za tym Idzie mogłyśmy dyk- 

taką, Jaka nam odpo
władała.

Józef PACHLA 
zentacji Polski:

trener repre-

— Każdą z tych dziewcząt, któ

le Są wprawdzie
nimi i takie, które proszą

mlędzy 
trene

przez nie Kacz-

o nadprogramowe.......................       _ treningi 
to jednak ogólnie nasze czotow»- 
koszykarki stale za mało pracują

Co można powiedzieć o dzislej j 
szym meczu? Nic bvl on piękn\ 
dla oka. Tu nie było miejsca na

bią' erą pod obu tablicami (wy- : 
skok zbieranie piłek), peprawną ' 
defensywą. oraz inicjatywą pod i 
atakowanym koszem. I

Beyer (27 min.) zagrała słabiej 
niż normalnie, traciła dużo podań. 
Dobrze wypadły widurska (15 min.) 
i Żółtowska (ib min.) — obie jed
nak zbyt rzadko decydowały się 
na strzał lub wejście pod kosz

Debiutantka Skubiszewska, naj. 
lepsza po Ólesiewicz w indywi
dualnym kryciu, choć bez inicja
tywy w ofensywie zdała całkowi- 

l cle egzamin.
> Dąbrowska (15 min.) miała kil- 
। kr błyskotliwych akcji, w sumie 
i jednak zagrała słabiej niż zwy-
। de Występy Chłodzińskiej (20 min.) 
। i Koniecznej (12 min.) ocenić na-

leży raczej przeciętnie. Pierwsza 
zasługuje jednak na pochwałę za ł

Kierownik p. Janos GYb
MESI Żałuję, że
działem poprzedniego meczu 
w 1956 r. w Pradze i nie 
mam możności porównania 
postępu Polek, sądzę Jednak, 
że jest on ogromny. Cała 
Wasza drużyna bez słabych 
punktów. Podziwiałem dyscy
plinę w realizacji założeń tak
tycznych. Ólesiewicz to świet
na zawodniczka, obok niej 
wyrasta w zespole sze eg 
młodych, też dąskonałych 
koszykarek.

Trener Sandor HERCZE — 
Zespół nasz wypadł niespo
dziewanie słabo. Zawiodła 
zwłaszcza gra w obronie, do- 
cychczas będąca naszą naj
silniejszą stroną. W związku 
z powyższym stracił też na 
pewności atak. Wskutek 
pierwszych niepowodzeń za
wodniczki załamały się psy
chicznie, co uwydatniło się 
zwłaszcza pod koniec meczu. 
Polki zagrały doskonale. Gra
tuluję.

Marglt BLAHONE — Mimo 
porażki i raczej słabej formy 
mam Jednak swój mały powód 
do radości. Cieszę się, że-wy
grywałam pojedynki z wyższą 
ode mnie Chłodzlńską. Z ze
społu polskiego zaimponowała 
mi Kaczmarek. (T.O.)

PARYŻ. Tytuły mistrzów Francji 
w zapasach zdobyli w kolejności 
wag w stylu klasycznym: zoette, 
Sigiran, Kouyos, Jalambert. Bielle, 
Chesneau. Jasquel 1 Truffier. W 
stylu wolnym: Zoeite, Guillou. 
Kouyos. Bielle, Toupet, Sauvage. 
Jacuel 1 Decuyter.

NOWY JORK. W klasyfikacji a- 
merykańskiego magazynu bokser
skiego ..The Ring" na opub.ikowa- 
nej ostatnio liście awansowali dwaj 
zawodowi bokserzy zachodnionie- 
mieccy. Hecht I Stretz zajęli miej- 

। sce na liście najlepszych wag pół- 
I ciężkich świata za Anthonym (USA 
। i Pompeyem (Trynidad), którzy są 

najgroźniejszymi pretendentami do 
walki o tytuł w tej kategorii z mi
strzem świata Archie Moore. O- 
statnio w* Berlinie Hecht, mistrz 

, Europy pokonał Anglika Buxtona 
i w 10 rundach.

NOWY JORK. Słynny bokser za- 
! wodowy USA Joe Louis, dzięki po- 
' prawie stanu zdrowia, uzyskał od 

lekarzy cofnięcie zakazu sędziowa- 
I nia walk bokserskich.
[ WELLINGTON. Mistrz olimpijski 

w chodzie na 50 km, Nowozeland- 
: czyk Norman Rae przyjął zapro- 
. szenie ZSRR na start w III MISM 

w Moskwie. Przyjazd Rae zale- 
| ży obecnie od zezwolenia nowoze

landzkiej Federacji Lekkoatletycz-
; nej.
| LUKSEMBURG. Na VHT szer- 
i mlerczych międzynarodowych mi-

ładną, płonną koszykówkę. Prze
ciwnik był za twardy, za ostr> 
Nasza reprezentacja mnsiala grać 
równie twardo bezwzględnie i 
zagrała tak. Dzięki temu też o- 
siągręliśmy ładny sukces.

Zygmunt ÓLESIEWICZ — trener 
drużyny AZS AWF wielokrotnego 
mistrza Polski i obecnego wice-

40 minut pojedynku
mistrza: plerwsz/ nasza re
prezentacja zaurała mecz szybko 
To była chyba ułów na przyczyna 
wysokiego zwycięstwa. Węgierki 
są zespołem abbtym. choć w tej 
chwili nie sa leszcze w pełni for
my. Dzisiejszy sukces naszych 
dziewcząt z pewnością przyczyni 
się do podniesienia ich autorytetu 
w skali międzynarodowej.

Rozmawiał J. S.

polsko-węgierskiego

Smysłow
mistrzem świata

MOSKWA. Ciężarowcy radzieccy 
Bogdanowski i Stogow uzyskali o- 
statnio wyniki lepsze od rekordów 
świata. Mistrz olimpijski w wadź? 
średniej Bogdanowski uzyskał na 
zawodach we Lwowie w trójboju i 
425 kg, poprawiając swój rekord 
świata, ustanowiony na Igrzyskach 
Olimpijskich w Melbourne o 5 kg. 
Mistrz ZSRR w wadze koguciej Sto
gow uzyskał w rwaniu wynik 103 

— lepszy o 0,5 kg od rekordu 
świata Amerykanina Vinci. Co- 
prawda ten ostatni osiągnął nieda
wno w rwaniu 105 kg, ale rezultat 
nie został dotychczas zatwierdzony 
przez Międzynarodową Federację.

31-letni Ruzicka jest jednym z 
najbardziej bojowych kolarzy Wy
ścigu. Jego odwaga, wytrzymałość 
1 dzielność znane są wszystkim, któ
rzy go kiedykolwiek oglądali na 
trasie Praga — Berlin — Warszawa. 
Ruzicka bierze udział w Wyścigu 
po raz piąty, po dwuletniej przer
wie. Chce się, wraz z Veselym, po
żegnać w jej dziesięcioletnim jubi
leuszu z imprezą, w której osiągnął 
wiele pięknych sukcesów, wygry
wając łącznie 11 etapów i zajmu
jąc stale honorowe miejsca w b- 
gólnej klasyfikacji. W 1950 r. był 
trzeci, a w 1954 r. — drugi.

W najlepszej formie znajduje się 
obecnie 23-letni Jan Kubr, który 
również po raz piąty startuje w 
Wyścigu, a który w 1954 r. przy
czynił się w wielkim stopniu do 
zwycięstwa swej drużyny. Kubr 
był właściwie dotychczas wielkim 
pechowcem. Co roku, po dobrych 
wynikach spotykała go jakaś przy
kra niespodzianka. W tym roku za
opiekował się nim Jan Vesely. Tre
ner Kovanda wierzy, że pod takim 
dozorem Kubr pojedzie daleko

składniej i rozważniej, a przy tym 
jeszcze szybciej, aniżeli w poprze
dnich latach.

26-letni Alois Nachtlgal uczestni
czył w Wyścigu Pokoju tylko jeden 
raŹ — w 1954 r. Ma nieco wybu
chowe ,aie niezwykle bojowe uspo
sobienie. Swoją wesołością, opty
mizmem i witalnością potrafi zara
zić cały zespól. W tegorocznych 
przygotowaniach wykazał doskona
łą formę.
-25-letni Jan -Novak, biorący u- 

dział w Wyścigu po raz trzeci, jest 
.ypem bardzo zaciętego,, solidnego, 
cieszącego się powszechnym zaufa
niem zawodnika.

25-letni Josef Krivka, który wy
walczył udział w Wyścigu dzięki 
doskonałym wynikom na zawodach 
kontrolnych, startuje w Wyścigu 
Pokoju po raz czwarty. Już w ub. 
roku wykazał dostateczne wyrobie
nie taktyczne i umiejętność przewi- 
dywania, stanowiąc podporę osła
bionej drużyny CSR. Wczesną zi
mą odniósł ciężką kontuzję kolana 
i był długo skazany na bezczyn
ność. Wiele musiał nadrobić z tre
ningowych zaległości. Obecnie o- 
siągnął jednak już normalną formę 
i istnieje nadzieja, że wytrzyma 
trudy całego wyścigu.

Obaj rezerwowi mają za sobą ró
wnież solidne przygotowanie. 25- 
letni Antonin Svab startował już 
dwukrotnie w Wyścigu Pokoju, a 
Rudolf Revay, mimo debiutu, nale
ży do rzędu najlepszych szosowców 
w CSR.

Ekipa czechosłowacka, zdając so
bie sprawę, jak trudne Ją cze
ka zadanie, będzie się starała od
zyskać znaczenie, które utra
ciła w roku zeszłym, kończąc na 5 
miejscu. X Wyścig Pokoju będzie 
sprawdzianem, ile warta była pra
ca, którą włożyli do przygotowań 
wszyscy uczestnicy kadry i jej o- 
piekunowie. W każdym razie Cze- 
chosłowacy są zdecydowani walczyć 
do ostatka o zwycięstwo.

Josef Pondelik

KAPITAN. drużyny, GustawAdolf Schur, w „cywiiu^J! 
dexy„ ma 26 "lat. Na Igrzyskach 
Olimpijskich w Melbourne Schli 
zajął w wyścigu szosowym phu 
miejsce. W Wyścigu Pokoju poJZ 
tarny „Taeve" startować będzi- 
już po raz 6. Debiutował w nim w 
1552 r. zajmując 10 miejsce: J 
rok puźniej był trzeci, w-1954 r 
— dopiero 4 a w następnym n> 
ku wpisał się na listę zwycięzców 
W ub. roku Schur zajął ■ w 
cigu Pokoju 11 miejsce.

żl-letni Roland Henning, rłj~ 
nież student, jest debiutantem w 
Wyścigu Pokoju. Uczestnik wyj. 
cigu Dookoła Belgii, a w tym ro. 
ku Dookoła Egiptu. Hcnning zna
ny jest z doskonałego sprintu,

LoŁhar Meister II, dekorator lat 
28, startuje w Wyścigu Pokoju m 
raz trzeci. Przed dwoma laty 
uplasował się na 11 miejscu, w 
r. ub. — na 13. Jest bardzo wy. 
trzymały: fachowcy nazywają g0 
..lobociarzem kolarskim44 ■ z« 
względu na jego umiejętność 
współpracy z drużyną.

Helmut Stolper, mechanik samo 
chodowy, jest najstarszy . w dru
żynie, ma 29 laL Przed dwoma 
laty Stolper został wstawiony do 
zespołu reprezentacyjnego na 
miejsce chorego Brannego i od 
tego czasu stal się jednym z fi
larów drużyny.

Wolfgang Braune, trzeci Już stu
dent w zespole, ma 23 lata. Dłu
gonogi Braune ma jedno tylko ży
czenie — aby mu się tym razem 
lepiej poszczęściło niż przed dwo
ma laty, kiedy to wskutek cho 
roby nie mógł uczestniczyć w Wy
ścigu Pokoju, w którym debiuto
wał w r. ub. W zeszłym sezonie 
16 miejsce w Wyścigu Dookoła 
Belgii i 6 w Wyścigu Dookoła 
Słowacji za Włochami Cestari i 
Milozzi, Szwedem Amellem i Cze- 
chostowakami JKubrem- oraz Vke-
lym
Brannego.

to najlepsze osiągnięcie
Guenther Gruenwald ma 21, lat, 

Jest więc ..beniaminkiem*4 zespo
łu. Debiutując w ub. roku miał 
kraksę, nie odegrał więc poważ
niejszej roli. W kilka miesięcy 
później w 'Wyścigu Dookoła Pol
ski, Gruenwald zajął 6 miejsce, 
będąc najlepszym z' zawodników 
zagranicznych.

Na trasach
wyścigów

PARYŻ. Pierwszy dwuczęściowy 
etap dorocznego kolarskiego wyści
gu dokoła Szampanii odbył się sa 
trasie Reims — Bethel i Bethel — 
Sedan. Pierwszy odcinek w druży
nowej jeździe na czas przejechali 
najlepiej Duńczycy w. składzie An- 
dresen, Olsen,-Lynge, uzyskując na 
46 km czas 3:19.39. Na 144 tan-od
cinku Bethel — Sedan w- jeździe in
dywidualnej zwyciężył Franci# 
Blanco..

Trzeci etap St. Quentin —'Eper- 
nay (153 km) wygrał Francuz Bellay 
przed swym rodakiem Rossi i Duń
czykiem Lynge w czasie 4:55.«. Po 
3 etapach prowadzi Lampie. (FBJ.

RZYM. W 8-etapowym kolarski» 
„Pucharze Narodów” Rzym — Nea
pol — Rzym uczestniczy 42 kolarzy 
zawodowych ż Belgii, Francji, Hisz
panii, Luksemburga, Austrii, Włoch 
i Holandii. Trasa / wyścigu liczy 
1414 km, w tym 258 km przypada 
na zawody za prowadzeniem mo
torów. Pierwszy etap Rzym — Ca- 
serta (205 km, w tym 32,2 km na 
torze za prowadzeniem motorów) 
wygrał Holender jedyny biorący u- 
dział w wyścigu, Wagtmanns w cza
sie 6:12.17 (średnia 39,3 km/godz.). 
Drugi etap Caserta — Salerno (111 
km) został podzielony na dwa od
cinki., 45 km na szosie Caserta — 
Neapol zakończone 26,8 km za pro
wadzeniem motorów na torze ’wy
grał Włoch Moser w 1:40.32 przed 
Monti (W), van Steenbergenem (B), 
Kobletem (Szwaje.), Pobletem (H)« 
van Looy (B) i Wagtmannsem (H). 
Drugą część wyścigu na trasie Nea
pol — Salerno (69 km) wygrał Włoch 
Emilozzi w czasie 2:10.15 (średnio 
44 km/godz.) przed Carlesi i Baifl 
(W). Trzeci etap Salerno— Campo- 
basso (140 km) wygrał Gaggero (W) 
w 4:55.58 przed Monti (W), Mose- 
rem, Pobletem, van Steenbergenem. 
Wagtmannsem van Locy, Kobletem 
i De Bryune (B).

Pierwsze dwa punkty z Luksemburgiem

zdobyli tenisiści bez trudu
LUKSEMBURG, 

własna). Po 1 
cyjnego meczu

,28.4 (Obsługa 
dniu elimina- 

strefy europej-
sklej Pucharu Davisa, rozegranego 
w wypoczynkowej miejscowości 
Luksemburga Montdorf Les Bains 
prowadzą Polacy 2:0. Skoneckl po
konał Wagnera 6:1. 6:1, 6:1, a Li- 

; cis rozgromił Werthelma 6:0, 6:0,

Obie gry pojedyncze były wła
ściwie walką „do jednej bramki*'. 
Gospodarze reprezentują poziom 
raczej wczasowo-towarzyski. Nie 
można alę jednak temu dziwić, 
bowiem jeden z reprezentantów 
Luksemburga liczy sobie aż 46 
lat. Drugi ma ..tylko" 31 lat. lecz 
w odróżnieniu od swego starszego

kolegi, zna zaledwie tenisowe abe
cadło.

Mecz rozpoczął się punktualnie 
o godz. 15. Najpierw uroczyste 
otwarcie oraz wymiana upomin
ków. Podczas tej uroczystości ka- 
oltan PZT O. Challler otrzy
mał złotą odznakę honorową 
Luksemburskiej Federacji Teniso
wej. Po tym na korcie zostali dwaj 
pierwsi przeciwnicy —Skoneckl 
I Wagner. Po krótkiej rozgrzew
ce .prowadzący spotkanie' sędzia 
luksemburski dał sygnał do roz
poczęcia gry. a

Już pierwsze piłki te^o spotka
nia wykazały przygniatającą prze
wagę Skonecklego. Mając bardzo 
słabego przeciwnika, Polak grał, 
nonszalancko 1 niedokładnie. Psuł 
wiele łatwych piłek, ale miał —• 
jak zwykle — kilka wspaniałych 
momentów, celując zwłaszcza w 
kunsztownych, precyzyjnych lo
bach. Najsłabszą jego stroną był 
serwis. Wskutek złego serwisu 
Polak stracił 3 gemy.

Spotkanie Llcisa z 46-letnlm 
Werthelmem było początkowo zna
cznie ciekawsze r od monotonnej 
zry Skonecklego z Wagnerem. 
\V5rthelrri — ostoja luksemburskie
go tenisa, dyrektor, tutejszej eks-: 
pozytury PhUippsa jest takim; fa-: 
natyklem tenisa, że właściwie to 
on ‘finansuje spotkanie Polska — 
Luksemburg. Rutynowany ten gracz, 
w swej długoletniej karierze miał 
okazję nabyć wiele doświadczenia. ; 
Nie na wiele się jednak ono zdało 
w spotkaniu z precyzyjnym, nie
zwykle, ambitnym i szybkim jak 
burza Licisem. Polak grał w me
czu z. Werthelmem momentami 
złośliwie.; starając się „wykoń- 
czyć“ starszego pana z brzusz- 
kiem. Męczył' więc go jak mógł 
skrótami - dropshotami. W wyniku 
tej gry Już w połowie drugiego 
seta Luksemburczyk miał nogi jak 
z waty i nie mógł poruszać się po 
korcie*

Po spotkaniach, pucharowych 
odbyły , się dwie gry pokazowe? 
Pierwsza z nich, Radzlo — Baden 
wzbudziła największą emocję. Mło
dy,, 18-letni Luksemburczyk, który 
nie może bronić . barw krajowych 
w Pucharze Davisa, gdyż uczest
niczy we francuskim turnieju ju
niorów ■ o puchar Galea, bardzo

się wszystkim . podobał. Baden po-J kań — wbrew pesymistyczny^ 
siada bardzo mocny serwis, lecz przewidywaniom — dopisała i ®8’ 
Jeszcze za majo rutyny. Radzlo leńkie trvbuny wypełniło blUW 
początkowo miał duże trudności 500 entuzjastów tenisa. LIczbB t®
7.e KWVTH ni’T4»r»lttfnłb-łarYł t__*__ _________ •__ 1.,1-ennl-ze swym przeciwnikiem, później 
jednak rozkręcił się 1 ostatecznie 
wygrał pewnie dwa sety 6:4. 6:1.

W drugiej pokazówce Piątek 
pokonał bez trudu 48-letniego 
Luksemburczyka Deckera 6:0, 611.

Pogoda podczas sobotnich spot-

jest rekordowa, jak na luks®®' 
burskie możliwości. Publiczność 
jest niezwykle opanowana i- 
stojna. Atmosfera meczu jest przy4 
jemna, gospodarze otaczają n»’ 
szych tenisistów bardzo trosKliM 
opieką.

Komunikat
w sprawie Sportowych Miesięczników Fachowych

■Z OMISJA, w, skład której weszli przedstawiciele KC PZPR.
RSW. „Prasa’', GKKF 1 Wydawnictwa Prasa Sportowa, prz^pr0" 

wadziła ocenę rentowności 1 celowości wydawania sportowych 
slęcznlków fachowych, opierając się na danych z roku ubiegi® 
oraz za okres pierwszych miesięcy roku .bieżącego. ' ,

Stwierdzono, Iż miesięczniki: „Zima", „Pływanie", „W»1?' 
i .,Koszykówka-Slatkówka-Plłka Ręczna" miały niedopuszczalnie; 
soki procent zwrotów dochodzący do 60—80% nakładu, co 
kreślą społeczny sens istnienia tych publikacji. Wysokie zwrot? 
wynikają z niewłaściwego- systemu rozprowadzania tych pism, P°" 
przez-kioski, co -przy niskich' nakładach nie może dać. efektu ot-*1 
z niedostatecznego zainteresowania się tą sprawą przez odpowiettP" 
związki sportowe..

Z tego właśnie: względu Komisja postanowiła zawiesić wydawani»: 
wszystkich wymienionych Wyżej periodyków z dniem 1 maja 1057 r; 
I uzależnić dalsze Ich wydawanie od pozvskania odpowiedniej 
by prenumeratorów (Indywidualnych, lub 'poprzez kluby). jMlitl'""'” 
ustalone zostanie na podstawię porozumienia przedstawicieli P11, 
szczególnych związków sportowych z Wydawnictwem „Prasa .W 
towa". , ■ ..

■ Celem umożliwienia- abonowanla- pism przez młodzież 
1 studentów postanowiono , obniżyć ceny niektórych miesięcznik . * 
w związku z czym nastąpić’ musi nową .kalkulacja budżetowa. P’ 
w pewnej mierze J wpłynie rów-nież na zmianę Ich formatu. obj!l?“ 
l-wyglądu zewnętrznego. . ■ -

Jednocześnie Komisja stwierdza, że niniejsza Jej decyzja 
możliwości powstania dalszych fachowych miesięczników sportowi', 
i wydawania Ich na wyżej /określonych warunkach przez 
związek sportowy,: który'pptrafl pozyskać dla swego pism»- 
prenumeratorów uzasadniające Jego wydawanie. '

Przedstawiciele związków sportowych zamierzający przystąpi' 
wydawania miesięczników powinni omówić szczegóły technlc» 
z redakcją Sportowych Miesięczników .Fachowych.

Sensacje na kortach 
NeapoluNielają kryć agresywnie. — 

o jednak szcrtlna krycie I
Gra Jednak Jest wyrównana 1 1 zaczyni 

toezv się w żvwym tempie, a Pol- ! Jest ta ,-------- ----- ------ ... .
ki. o dziwo, forsują szybki atak. , Polki trochę wybite z uderzenia 
do którego Ólesiewicz pociąga za ' powiększają stóle wynik, który w 
sobą pozostałe zawodniczki. We- | 26 min. brzmi 46:30. 
gierki stale próbują wchodzić .pod । Doskonale w tym okresie gra 
kosz, co jednak uniemożliwia Im I Kaczmarek (zmiana za Chłodzić- 
niezła, luźna obrona polskiej dru- ; skąi, zbierając wszystkie piłki w 
żyny. । defensywie z tablicy po licznych

Od stanu 12:12 (11 min. gry) o-1 niecelnych rzutach Węgierek, nie- 
bejmujemy prow-adzenie paroma j źle zagrywa również Skubiszew-
punktami’ I chociaż przebieg dru- ! ska (weszła za Loth) f oczywiś-

..      .   -je) ćwdartki meczu Jest bardzie! ' cie Ólesiewicz, której akcje z tók 
po.... 2, Bokorne — 0........Ńie_weszły i chaotyczny uzyskujemy już zdecy- 1 towską (zluzowała Beyer) są wy-
do gry Noficzer, Fiedler i Jalso- dowane prowadzenie, którego nie l sokiej klasy. W 30 min. Polska
vicki. I oddamv do końca meczu. prowadzi 50:37

Polki popełniły 14 przewinień 
osobistych. Węgierki — 29. Pol

POLSKA — WĘGRY 67:44 (29:21). 
Zawody prowadzili Raczyński I 
Dobrucki (obal Polska).

Polska*. Ólesiewicz
marek — 1 
Chłodzlńską 
Żółtowska -

Dąbrowska
7. Beyer

13, Kacz-

6.
5, konieczna i Loth

— po 4, Kapałczyńska i Widurska 
— po 3 Iwanow — 2. Skubiszew
ska — 0.

Węgry: Partine — 18. Blahone 
— 12. Sarosdine I Molnarne — P’ 
4. Szabone. Matałne 1 Kovacs —

:y po licznych 
Węgierek, nie-

NEAPOL 28.4. (obsł. wł.). ósemki
finałów międzynarodowego 
ju tenisowego w Neapolu.............- 
rym uczestniczą Amerykanie Au
stralijczycy f większość graczy 
davfspiicharowych z krajów, któ
re grają dopiero w drugiej run
dzie strefy europejskiej, rozpo-
•zęły sie od wielkie! sensacH 

Pierwsza rakieta Szwecji i Furopy 
— Davidsson przegrał z Włochem 
Antonio Maggl 6:8. 3:6.

w któ-

MOSKWA. W sobotę został roz
strzygnięty mecz szachowy o mi- 
strzosiwo świata między obrońco 
tytułu Botwinnikiem i Smysłowem 
W 22 partii przeciwnicy zremiso
wali luż do li ruchu co dało Smv 
słowowi decydujące pół punktu 
przewagi zwycięstwo w meczu i 
tytuł mistrzowski.

Przy stanie 125:9.5 pkt. mecz 
został przerwany, a 36Ietnl- Smy- 
elow został ogłoszony nowym mi
strzem świata.

Smysłow jest siódmym szachista 
który od czasu pierwszych mi
strzostw świata w 1886 r. zdobvl 
tytuł. Botwlnnik został zdetronlzo-

ci wxkonvwah’ 37 rzutów wolnvch 
z których zdobiły 25 pkt. (67.5 
proc.), Węgierki natomiast na 17 
rzutów wolnych wykorzystały 12 
180 proc.).

Polska rozpoczęła gre w zesta
wieniu: Ólesiewicz, Be*yer, Chło 
dzińska, Skubiszewska i Widurska: 
Węgry — Bokor, Partine, Bla- 
hone, Mataine i Szabone.

0:2. 2:3. 6:3. 6:5. 85. 8:9, 10:9 
i 0:11 — oto przebieg meczu przez 
pierwsze dziesięć minut, w któ-

oddamv do końca meczu.
W tym okresie następuje równo

czesna’ potrójna zmiana (?) (Kapał- 
czynska za Kaczmarek, Widurska 
za Skubiszewską i Żółtowska za 
Chłodzlńską), mimo że najsłabiej 
jak dotąd gra Beyer, zmieniona 
dopiero na niecałą minutę, już nie- 
oorrzeBnle przez Iwanow.

prowadzi 50:37
Ostatnia, ćwiartkę meczu wygry

wamy 10 punktami (17:7), mimo
że grają raczej nasze rezerwy: 
Żółtowska, Konieczna. Kaczmarek 
— przez 5 min. z Ólesiewicz I 
Dąbrowską, którą zamieniła Wi
durska J wreszcie bez Ólesiewicz

rych Polki nie bardzo potrafią 
znaleźć skuteczną broń na stre
fową obronę Węgierek, tak w u-

•*  —•*—,  i stawieniu 4-1 czy też 1-3«! edy w
® latach Uytuł zdobył w 5 min. Kaczmarek wymieniła WI- 

184» r.). I durską.

Po zmianie stron Polki w skła
dzie Chłodzińska, Ólesiewicz, Dą- 
b. owska, Loth 1 Beyer grają co
raz lepiej, przyspieszając tempo 
przez długie podania na szybki 
atak, z którego Dąbrowska zdoby
wa, kolejno 6 pkt, tak że w 24 
min. gry . Polska prowadzi Juz 
41:29.

Węgierki (których zmian tak jak 
I w I połowie nie notujemy) opada
ła teraz trochę z sił. próbują zwal 
niać grę 1 chcąc poprawić wynik

która żegnana rzęsistymi oklaska
mi ustąpiła miejsca Iwanow.

Końcówka meczu jest jednak 
dość chaotyczna. Polki nadal „pru- 
Ją" szybkim atakiem, a Węgierki 
próbują tylko indywidualnymi ak
cjami zmniejszyć różnicę punk
tową, co im się częściowo udaje 
z 3 rzutów wolnych Partine. na 
które odpowiada na 15 sek. przed 
końcem Iwanow celnym rzutem w 
wyskoku z bliskiego półdystansu.

Jerzy Grójecki

Włosi odnieśli na tym turnieju 
szereg sukcesów, ponieważ Plc- 
trangeli pokonał Australijczyka 
Gibsona 4:6. 6:1. 6:0. Slrola Au
stralijczyka Woodcocka 9:7, 6:2.

Do półfinałów wszedł Jednak 
tylko Slrola. Jego rodacy Maggl 
i Pietrangell przegrali do Stewar* 
’a 1 AvalL Pozostałym półfinalistą: 
jest Hoad. po wyeliminowaniu 
Szweda Schmidta.

Na tym nie skończyły się Jed
nak neapolitańskie sensacje. W 
oólflnale Hoad został hleoczekiwa 
nie pokonany przez ChlHJczyka 
Ayalę 8:6. 6:3, a :w drugim półfi
nale Slrola, wygrał z Amerykan^ 

.nem Stewardem,4:6. ;7:5..9:7. Tur
niej wygrał ostatecznie Slrola. któ 
ry pokonał w finale Ayalę 4:6, 
6:4. 7:5. 3:6. 6:3.
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Zwycięzcy i rundy Ani jednej bramki nie stracił jeszcze
Pochjiru Davisa

Rozgrywki tenisowe, które si^ 
odovtv w końcu tygodnia, wy- 
iunuv juz wszystkich zwycięzców 

I -uiidy strety europejskiej Pucha
ru Davisa. bą to Meksyk, Węgry. 
Nrr.-.a Zelandia. CSR, Ptd. Afryka, 
Austria, POLSKA i Holandia. W II 
runru.e. która musi hyc rozegrana 
df) .jo maja spotkają się wobec tego:

Xiemcy — Meksyk, Belgia — Wę
gry, Anglia — Nowa Zelandia, 
Francja — CSR, Dania — Płd. Afry
ka, Szwecja — Austria, POLSKA — 
CHILE, Włochy — Holandia.

A oto wyniki szczegółowe I run
dy.

Palafox — Panajalovic 0:1, 0:4, 7:5, 
ZURYCH, CSU — SZWAJCARIA 

<:1. Javorsky — Blondel 6:0, 0:4, 
0:4; Parnia — Froescb 2:0, 4:6, 3:6, 
6:4. l:fi; Krejcik, Javorsky — Buser. 
Blondel 0:4, 6:2. 6:3; Javorsky — 
Froesch 6:1. 6:4. 6:1; Parma — Blon-

BARCELONA. PLD. AFRYKA — 
HISZPANIA 4:0. Forbes — Couder 
7:5, 4:6, 7:5. 4:6. 6:3; Fancutt — Marli-
nez Fancutt — Cou-

Strefa europejska 
MONTDORF-LES-BAINS. POL- i

BKA — LUKSEMBURG 3:0. Skouec- i 
k! — Wagner 6:1. 6:1. 6:1; Licis —* 
vi r rtneim 6:0, 6:0, 6:0; Skoneckl, J 
pią _ wertheim, Wampach 6:2, |

HOLANDIA

6.2. 4:6. 6:3: Dehn».
NORWE-'
Sjoswall I 
. — Soe- i

6:2. 3:6. 7:3. 4:1; Van Dal-1 
hnert — Sjoewall. Jagge , 
7:3; Dehnert. — Jagge 6:3.
Goris — Socholl 3:5, 6:4, ’

HEuGRAD. MEKSYK — JUGO'
LAWIA ó:0. Łlamas — Panajoto-

lider grupy północnej - CWKS Wrocław
Marymont 

Pomorzanin 4:1

rancutt — cou- 4:1 (2:0).
der 7:5. 6:4. 1:6. 6:8. 6:2; Segal — Mar- | Znojklewk lin»» R-9 in-10 n-e e-« «.i i > jt..

WARSZAWA, 28. 4. Marymont 
Warszawa — Pomorzanin Toruń 
4:1 (2:0). Bramki dla Marymoiuu:

Bogacki i Jezler
Łin5z JV2’ 0:6' 8:41 fl:3- Gra ski 1. dla Pomorzanina Sitko. Sę- 

.Ina odbędzie się w ponte- I dziował Kwiatkowski z Poznania. 
= ; Widzów ok. 1000.
BUKARESZT. AUSTRIA — RU- |

MUNIA 3:0. Saiko — Zacopceanu * MARYMONT: Penconek, Kozlow- :

bracia
Saiko. Huber

r)J ski, Rosiak, Okulski. Krystosiak, 
_ I Jezierski II, Borysiak, Laskowski, i 

Dwie Jezierski I. Bogacki, Znojkiewicz.
gry pojedyncze odbędą “się w po- i POMORZANIN: Wąsowicz, Sitko, 
ni£dziatek. ' Wakarecy, Sikorski, Mykietuk,

BEJRUT. NOWA ZELANDIA —
LIBAN 5:0. Rohson — Hajjar 6:0.
6:1. 6:2; Robson. Parker — Khouw. 
Adie 6:3. 11:9. 6.3. 6:3; Ropson - 
Khoury 6:3. 6:2. 6:2. Gerrard — 
Karaoglan 6:1. 6:0. 6:2.

WĘGRY — IRLANDIA W. O.

Strefa azjatycka 
TOKIO. JAPONIA — CEJLON 3:0. 

Kamo — Ferdtnandos 6:2. 6:3. 6:2:
" 27-r';t28;s->C°L amasS Fom£ ' M'^hi - pl^° 6:2.
V popovie 'N^ohc ' 6?0 w. - minandos, PU
Llamas — Plecevlc 6:3, 6:3, 6:3;

Miyabi
Kamo.

Mistrzostwa Polski 
w zapasach

KATOWICE, 28. 4 (tel. wł.). Przez

6:2. 7:5. Dwie gry pojedyncze odbę
dą się w poniedziałek.

MANILA. FILIPINY — INDIE 3:2. 
Deyro — Krishnan 4:6. 6:2. 6:4, 6:3; 
Ampon — Kumar 6:2. 6:1, 6:4: Dey
ro. Ampon — Kumar. Krishnan 5:7, 
1:6, 6:2, 4:6; Deyro — Kumar 6:3. 
6:2, 2:6, 6:4; Jose — Krishnan 2:6.

dńrtpćyły^^w;;^^^ ; ^^'LtVm^Lporn^^FiiipTna-'trzv g».» - -t —~
u-.;ki o tvtuły indywidualnych mi
strzów Pólskj w zapasach w stylu 
wolnvm. W wyniku mistrzostw

Stremel, Czerwiński, Szulc. Bara
nowski, Wesołowski, Cirkowski.

। Wynik wskazywałby na to, że 
gospodarze mieli znaczną przewa- ’ 
gę nad suymi przeciwnikami. Tak | 
jednak nie było. Pomorzanin w

i polu nie ustępował Marymontowl 
ani w szybkości, ani w technice. 
Natomiast pod bramką warszaw
ską napastnicy toruńscy tracili 
zupełnie koncept. Marymont grał 
Jednak bardziej bojowo, strzelając 
dużo I dość celnie. Niestety w dru-

1 żynie warszawskiej ciągle jeszcze 
i pokutuje zacięcie do wstrzymywa- 
: nia gry przez ustawiczne wózkowa- 
! nie I ,.kiwanie" się. Oczywiście po- 
! doba się to najmłodszej części wi- 
: downi. nie daje jednak żadnych 
i efektów. Najlepszym dowodem jest 
■ zdobycie czterech bramek przez 
: napastników Marymontu właśnie z

mi.
szybkich. zaskakujących

szarfami za pierwsze miejsca zo- I 
im iw kolejności was): !

Strefa amerykańska

kiedy zapomniano 
stwie.

kunklator-

szarfami za pierwsze miejsca zo- I CARACAS. WENEZUELA — KU- 
Ftali przepasani (w kolejności wag): ' BA 1:Ji LOpez _ R Garrido 5:7, 6:6. 
Malik (Kat.i. Kiter (Gd.) Trojanów- ą:6. pimentel — O. Garrido 8;6, 6:2, 
ski <Wwai. Kuczyński (Wwai, Woj- fi:4
tasik tniezrzeRzony), Źywczyk
(Wwai.Hyra (Kat).

Bokser skazany 1 
na 10 miesięcy więzienia 
BYDGOSZCZ. Przed Sądem Pp- 

wlaiowvm w Grudziądzu odbyła 
się rozprawa przeciwko znanemu 
pięściarzowi Leszkowi Leissowi o- 
«karżonemu o pobicie w stanie I 
nietrzeźwym starszego człowieka ;

.............

Jedyną bramkę dla Pomorzani
na zdobył obrońca Sitko, najlep
szy zresztą zawodnik w tym ze
spole. Świadczy to o niezwykle 

i miernych umiejętnościach strze- 
! leckich napastników, którzy nie 

wiadomo dlaczego koniecznie chcie 
li, zresztą bezskutecznie, wjechać 
z piłką do bramki.

W Pomorzaninie obok Sitki wy
różnić trzeba Wakarecego. W 
Marymoncie najlepiej zagrali: Ro 
siak, Borysiak 1 Jezierski II. (WK|

Calisia
mui। ac." j ...... ----
oraz kradzież narzędzi w warszta ŁÓDŹ, 28.4 (tel. wł.). Tramwa- 
cle pracy. Sąd wymierzył Leissowi i jarz Łódź — Polonia Bydgoszcz 
karę 10 miesięcy więzienia. | 22:56. W zespole Tramwajarza za-

Polska B 
przegrała 
z Węgrami

ta jest cleniem zespołu, któr> wal 
। czyi o wejście do lisi. Najlepszy- 
| ml’ zawodnikami spotkania byli: 

Malinowski, Norbert świtała któ 
rzy uzyskali Jednakowy rzas — 
1:22. Gospodarze nie wygrali żad
nego biegu. (MW.)

WROCŁAW, 28.4 (teł. wł.). We
i Wrocławiu spotkaniu żużlowym

mistrzostwo I ligi Sparta Wroc 
w pokonała Włókniarza Często

V uzyskał Teodorowicz — 
zynski — lii Pociejko 
10 .Najlepszy czas dnia

Sobotnie derby
Polonia

Warszawianka

m liga piłkarska

Dokończenie ze str. 1 
zauważyć konstruktywnej gry w 
aiaiśu pozycyjnym.Z niektórych jednak okresów 
ej v naszych zawodniczek można 
bvc zadowolonym, gnyz z rezer- Saini nie jest tak zle, jakby się

W drużynie polskiej dobrze za- 
cralv środkowa Karska, niewyko
rzystana pod względem s.lrz^2 
wym zołtowska (wybijająca się da 
leiilml Cflitynii rzutami 1 P*11'*’"'** 
sprvmytnl wychwytami), P™ 
vzglvucun ofensywnym Koniec.na 
— która jecmaK w obronie bjla 
wbitme Słaba. Widurska na ogoł 
zadowoliła. Grala mądrze. Jednak 
bez rezultatu punktowego-

Lipowska przy większej koncen
tracji i spokojniejszej grze 
bv uzyskać ulęcej punktów. woz 
niak i’ niepotrzebnie wpi owad^ot a 

' do gry Kapatczynska nie mogły

wyśclgn — 7.",5. Najwięcej punk
tów dla Włókniarza zdobyli Ku- 
dat i Jałowiecki — po 6, Miechow
ski — 5.

Stal Świętochłowice 
Rawicz 42:34

Górnik Rybnik
Sparta Wrocław

Polonia Bydgoszcz 
Legia Warszawa 
Kolejarz' Rawicz 
Włókniarz Częst. 
Tramwajarz bódź

Strzelanie
W Warszawie, 

lerklm z broni

Kolejarz

106:40 
90:5.5 
8.5:08
87:00 
81:75 
63:00 
60:04

w meczu strze- 
malokalibrowej 

Strzelecki tWar-
zadowolić. , , . , . ,Iwanow 1 Kosiba byty dzisiaj n o 
dysponowane strzalowo i gt-atj 
zoyi nerwowo, a Skubiszewska 
niezbyt dobrze czuła się w tym Pawłowski (ZKS) 1082.
zestawieniu. . , _

A oto zuobyte punkty 1 przebieg 
meczu. in v_„kolska: Konieczna —- 10. Kal
eka _ 9 Żółtowska. Lipowska — 
po 8. Kosiba — 5. Kapałczynska, 
Iwanow — po 3, Wozniak 1. 
Skubiszewska. .

Budapeszt: Matalne — l<. ***o* 
vacs — 13. Rlaltone — 1-’. Para
ne in, Molnarne — 8. Sarosdi- , 
ne — 4. Bokorne. Korenne. bza- 
bonę. ... .iZawody prowadzili Janowski 
Kraków i Klimaj — W-wa.

Do 6 min. gra wyrównana, pi z> 
nieznacznym prowadzeniu i olsKi 
II. ale kolejne kosze Partine, sia- 
hone I Matame dają Węgierkom 
Już w 10 min. prowadzenie 18:9. 
zdobyte przeważnie z wychwytów 
niecelnych podań Polek.

Szybkie kontrataki Węgierek u- 
trzymują różnicę 8 punktów do 
przerwv przv czym w tym okre
sie gry rej wodzi środkowa Btą- 
hone. Przez następne dziesięć ml 
nut słabe krycie Polek, daje juz 
całkowitą przewagę Budapesztowi, 
a Mataine i Molnarne dają praw
dziwy koncert gry i celnych strza- 
łów.

W 28 min. wynik brzmi 46:32 
dla Weglerek. Teraz dla odmiany 
zaczyna grać Kovacs, która pięk
nymi wejściami zdobywa 10 punk- 
t*'M Węgierki przyśpieszają Jesz
cze bardziej grę. co udziela się

J' • I U 14C> l > .. Al (.lKIUIJV...i,r • • • —
lemr dalekie celne rzuty Żółtow
skiej niewiele pomagają. Polki 
nr.echndzą na agresywne krycie,

Lekkoatletyka
WARSZAWA. W czasie zawodów

Jeszcze Jedna' bramk dla Polonii, 
ki ponownie kapituluje przed

Bramkarz Warszawian 
strzałem Zelenaya

Fot. E. Franckowiak

Bzura Chód. 4:2;^o’rt
CHODAKÓW. 28.4 (tel. wł.). Bzu

ra Chodaków — Calisia Kalisz 2:4 
(0:3).

BZURA: Kałecki. Kociołek, Mar
szałek. Rojewski, Olszewski. Bajus, 
Królak. Borowski, Wasilewski. 0- 
pateryn.

CALISIA: Szkudlarek, Wróblew
ski, Kuchnicki. Marciniak, Zawa
lania, Wojciechowski, Kołodziejski, 
Swle cz, Marciniak. Sobczak, To
maszek.

Marciniak.
Bramki zdobyli:

Toma1

Spada Lubań 
CWKS Bdg. 1:0

LUBAŃ, 28. 4 (tel. wł.), Sparta
— CWKS Bydgoszcz 1:0

Bramkę strzeli! w 12 min.
Dubiel. Sędziował Wilczyński z 
Poznania.

SPARTA: Patkolo, Czogała, Su- 
rowlecki, Polęba, Guzy, Nalewajko,

to jeszcze
nie „Wielka gra

GRUPA BYDGOSKA! CUlBYlą lno- 
wroclaw — Unia Włocławek Itl (3:1), 
Olimpia Grudalądz — Kujawiak 
Włocławek 3:1 <t:l). Brda Bydgonęz 
— ■ Chojnteianka 1:3 (1:1). Wisi» 
Grudziądz — Uula Wąłrześup 3:3 
(3:1). Stal Włocławek — Czarni 
Naklo 3:1 (1:1). _. ; . ,

1. Cuiavla Inowrocław 7:1 3.1
3. Kujawiak Włocławek 3:3 ; 4:3
3. Olimpia Grudziądz 3:3 7:5
4. Brda Bydgoszcz 3:3 3:4

10. Tarnovia '
11. CWKS Ib Kraków 3:5 3.7
12. Sandecja Nowy Sącz^O.8 5.10

GRUPA LUBELSKA*. Avi« 
nlk__ stal FSC LubliniW (Lj). 
Łublinlanka — Technik 
(t:S); WKS Chełm — Stoi Krato* 
1:1 (•:•); Hetman Zamość — wks 

a s

I. Czarni Nakło
8. Unia. Wąbrzeźno
1. Wisła Grudziądz 
I. Chojnlczanka 
i. stal Włocławek

U. Unia Włocławek

Trolejbusy, tramwaje i 
autobusy jadące w kierun

ku u licu Konwiktorskiej zatło
czone, ulicami prowadzącymi 
na stadion Polonii zdążają po
większające się coraz bardziej, 
grupy ludzi, na samym stadio
nie pełno. Trybuna honorowa 
tego stadionu dawno już nie 
oglądała tak świetnego zebra
nia. Prezes PZPN Stefan Glin
ka na czele działaczy. Kole
gium Sędziów w komplecie, 
tłum dziennikarzy, najstarsi 
członkowie Czarnych Koszul o- 
raz Warszawianki, tudzież oko
ło 10 tysięcy kibiców obu dru
żyn i trąbka Witająca graczy. 
Jak za dawnych lat: Wielkie 
Derby stolicy Polonia—Warsza
wianka, niestety, jeszcze nie te, 
do których wzdychają tysiące 
kibiców Warszawy, jeszcze nie 
„Wielka Gra", lecz miniaturo-
we wydanie derbów w 
gowej oprawie.

Dawne to czasy, kiedy 
„Polonia" błyszczała na 
mancie piłkarskim jak

10:5

4:10

1. Łublinlanka 
a. WKS Chełm , 
3. Hetman Zimwe 
4. Avia Świdnik 
5. Stal FSC Lublin 
6. Stal Kraśnik 
7. Technik Zamość 
I. WKS Lublin

1:5 3:7

, GRUPA GDAŃSKA: GKS Wybwj- 
źe - SKS. Starogard 3:0 (0:0).
Włókniarz Starogard — Flota Gdy
nia 0:9 (0:4), Gedania Gdańsk — 
Start Gdańsk — 2:1 (1:0), Bałtyk 
Gdynia — Budowlani Gdynia 4:1 
(0:0), Wlała Tczew 
nia 1:1 (0d>).

1. Flota Gdynia
2. Bałtyk Gdynia
3. Gedania Gdańsk
4. SKS Starogard
5. Start Gdynia
6. Budowlani Gdynia
7. Arka Gdynia
8. GKS Wybrzeże
9. Wisła Tczew

8:0 
6:2 
6:2 
6:2

3:5 
2:6
0:8

15:3

9:4

3:9

IH-li-

nazwa 
firma- 
gwiaz- 
jeszczeda pierwszej wielkości, „ 

i dawniejsze w odniesieniu do 
| Warszawianki. Czarne koszule

GRUPA ŁÓDZKA. Kolejara Łódź 
- Radomlak 2:6 (1:4), Sparta Ka- 
zlmlarza Wielka - Start Łódź 4:0 
(2:0), Star Starachowice — Sial 
KSZÓ Oatrowlec 3:0 (3 0), (jehia 
Tomaazów — Włókniarz Pabiani
ce 0:5
Sparta Radomsko 2:1 (1:1). Włók
niarz Zduńska Wola — ŁKS Ib 
2:2 (1:0), Partyzant Kielce.— 
Włókniarz Zgierz 5:3 (4:2).. - . . 10.0

10’. Włókniarz Starog.
GRUPA KATOWICKA. Podgrupa 

B: Polonia Piekary — Naprzód Ja
nów 2:0 (0:0). Sparta Lubliniec - 
Pogoń Nowy Bytom 1:1 (1:1), Spar
ta Bielsko — Górnik Świętochło
wice 0:2 (0:1), Walka Makoszowy 
- Stal ZAru 2:1 (1:1), GKS Gli
wice — Ruch Radzionków 2:2 (2:0), 
Huta Baildon — Stal Łagiewniki
1:4 (0:1).

1. GKS Gliwice
2. Stal Łagiewniki
3. Ruch Radzionków
4. Polonia Piekary
5. Walka Makoszowy
6. Sparta Bielsko
7. Pogoń Nowy Bytom
8. Sparta Lubliniec
9. Baildon Katowice

10. Górnik SwiętochŁ
11. Stal Zabrze
12. Naprzód Janów

5:1
5:1 
4:2 
4:2 
3:3 
3:3 
24 
24 
24 
1:5 
0.6

9:3 
9:4
8:4 
6:5 
6:4
5:6 
3:4 
3:7
2:5 
2:9

1. Stal Skarż.
1. Star. -Starach.
3. Włókniarz Pab.
4. Radomlak
5. Sparta Kaz. W.
6. Lechia Tomaszów
7. Kolejarz Łódź
8. Start Łódź
9. Partyzant Kielce

10. KSZO Ostrowiec
11. Włókniarz Zgierz
12. Włókn. Zd. W.
13. ŁKS Ib Łódź
14. Sparta Radomsko

9:1 
9:1 
9:1 
5:5 
5:5 
4:6

12:4 
10:2 
17:5 
16:6

10:15 
4:10

8:12 
6:9

2:8 &11
1:9 4:11

GRUPA OLSZTYŃSKA: Gwardia
Olsztyn — Granica Kętrzyn 2:3 
(0:2), Dzlaldowianka Sokół Ostró* 
da 2:1 (1:0), Drwęca Nowo Miasto 
— Jezlorak Iława 1^ (0:2), Warmia 
Olsztyn — Olimpia Olsztynek 3:1. 
(1:1).

są na dobrej „drodze powrot- 
inej", Warszawianka z soboty 

pic, stała na zupełnie dobrym po niesym nie usprawiedliwiała 
złomie. W tym okresie atak gospo I ^Inrhpfnpi nazwu 
darzy bardzo często niepokoił > ^i^neinej nazwy. 
bramkę Woinika. Bracia Norkow- 
scy i Brzeski kilkakrotnie niebez
piecznie strzelali, ale piłka aibo 
mijała słupek, aibo też stawała 
się łupem bramkarza gości. Po 
zmianie stron gra się wyrównała.
a tempo znacznie opadio. W koń
cowych minutach goście grali wy
raźnie na czas, chcąc utrzymać 
bezbramkowy rezultat, co im się?^H,^teWrOtek* NOCOń’ Duble1, -ulało- W zespole gospodarzy dó 

^poazieja. । naj|epszvch należeli: Dziadek i
Rosiński, Dobrzynleckł, ; Klimowicz w obronie, oraz Nor- 

Głuchowskl, Ksol. Gole. ■ kowski II l Brzeski w ataku. W 
Kohut, Pilot, Waligóra, | wyrównanym zespole gości podo

bali się obrońca Dworaczek, po
mocnik Wspaniały oraz Pohl w 
ataku. (P.)

W zespole gospodarzy do
CWKS: 

Bonlek. 
Badak, 
Górny.

W drużynie Sparty wyróżnili się 
Dubiel. Guzy i Patkolo. W CWKS

Sędziował ; Bydgoszcz najlepszy byl Waligóra.

dla Calisll
;zek w 18 min., Sobczak w 
tn., Świercz w 32 I Sobczak 
min. Dla Bzury — Królak w

47 min.. Borowski w 48 min.

Chrobry Szcz. Warta 0:0
SZCZECIN, 28.4 (tel. wł.). Chro

bry Szczecin — Warta Poznań 0:0. 
Widzów około 14 tys.

CHROBRY: Piotrowski, Skibiński, 
Chomiczuk. Lewandowski, Wykusz, 
Jabłoński. Kurzyca Baczak, Pu
dłowski. Wierominek. Krajewski.

WARTA: Kanieczko, Anioła. O- 
such, Samolczyk, Cyblński, Sadłow- 
ski, Łuczak, Witczak, Gogulski, 
Wożniak. Wieczorek.

Sędziował GIHk z Olsztyna. Mecz 
stal na bardzo słabym poziomie.

Polonia Bydgoszcz 
CWKS

Górnik W. - Polonia Gd. 1:0
WAŁBRZYCH.

Górnik Wałbrzych
28.4. (tel. wij. 

Polonia

GRUPA KATOWICKA. Podgrupa 
A: Motor Siemianowice — Slavia 
Ruda 0:2 (0:1). Słowian Katowice 
— Silesia Mlechowlce 3:1 (2:0), Wa
wel Wirek — Stal Mikołów 1:1 
(0:0), Podlesie — Stal Bielsko 2:2 
(2:0). Rapid Wełnowiec — Kole
jarz Katowice Od), Start Chorzów 
— Siemlanowlczanka (mecz nie

1. Warmia Olsztyn
2. OKS Olsztyn
3. Dzlaldowianka
4. Granica Kętrzyn
5. Olimpia Olsztynek
6. Sokół Ostróda
7. Jezlorak Iława
8. Gwardia Olsztyn
9. Drwęea N. Miasto

8:0

3:1 
3:3 
2:4
24

0:6
GRUPA OPOLSKA: KS 92

10:4 
8:1 
5:6

4:5 
9:5

2-4 
1:13 

Krąp.
kowice — Sparta Kluczbork 4:1 
(2d>), Polonia Nysa — Stal OzimeW 
2:1 (2:1), Włókniarz Dobrzyń Wie!* 
ki — Stal Zawadzkie 2:0 (0:0), Czar
ni Głuchołazy — Pogoń Prudnik 0:1 
(0:0), Unia Racibórz — Włókniarz 
Otmęt — 10:1 (6:0), Kolejarz
Kluczbork — Unia Kędzierzyn Id)

odbył się).
1. Slavia Ruda
2. Słowian Katowice
3. Wawel Wirek
4. Start Chorzów
5. Siemlanowlczanka
6. Stal Mikołów
7. Silesia Mlechowlce
8. Podlesie
9. Kolejarz Katowice

10. Stal Bielsko
11. Motor Siemianowice
12. Rapld Welnowlec

3:14:2 
4:2 
4:2 
3:1

Przed podaniem garści szcze
gółów o meczu, pragnę 
wspomnieć o dwóch piłkarzach, 
którzy pozostali wierni swej 
drużynie w latach niepowo
dzeń i życzyć im triumfalnego 
wprowadzenia swych młodszych 
kolegów do I-ligowej elity — 
o Wołoszu i Szczawińskim. 
Przywiązanie do barw klubo
wych szczególnie w okresie u- 
padku, to dziś cecha niezmier
nie rzadka.

POLONIA
- WARSZAWIANKA 4:0 (1:0)

Spotkanie o mistrzostwo IH ligi, 
grupy warszawskiej, jedno z S4 
spotkań ni-ligowych rozgrywanych 
w tym terminie na boiskach całej 
Polski _ ,

Bramki: w 17 1 « min. Zelenay, 
w 53 1 65 min. Olszewski. Sędzio
wał Cholewko (Białystok).

Polonia: Grom, Śliwa, Wotosz, 
Szaliński, Chwastowicz, Szczawiń
ski, Zelenay. Olszewski, Dlutniak, 
Dudek, Gumowski.

Warszawianka: Drewniak, Mar
kowski, olecki, Polak, Metel.kl, 
Łyszczarz, Banaś, Lewandowski, 
Cichocki, Szatkowski, Clcheckl.

Przez cały okres meczu przewa
ga Polonii, która w I połowie do
stosowała się do słabej gry prze
ciwnika, w drugiej części wznio
sła się na wyższy poziom. Defen
sywa poza niepewnym Gromem do
bra, w ataku Llużniak zupełnie su- 
rowv, trójka Zelenay, Gumowski, 
Olszewski na dobrym poziomie, 
niezły technicznie Dudek grat zbyt 
solowo. W Warszawiance najlepszy 
bramkarz, reszta zespołu mniej 
więcej równa na słabym poziomie. 
Ratą częste faule (nawet bez pił
ki). na które zupełnie nie reago
wał arbiter.

z loży prasowej obserwował, 
wzdychając do starych czasów

Cerge

3:3 
3:3 
2:4

2:4

3:2

3:3

24 
1:3

GRUPA KRAKOWSKA, podgrupa 
zachodnia: Wiała Ib Kraków — 
Unia Oświęcim 1:3 (0:1), Szczako- 
wianka — Beskid Andrychów 4:1 
(1:1), Wanda Nowa Huta — 
Włókniarz Ib Chełmak 2:0 (1:0). 
Górnik Brzeszcze — Dalin Myśle>
nice 4:1 (1:0), Garbarnia Ib Kra
ków — Fablok Chrzanów 2:3 (0:1)» 
Koszarowa Żywiec — Sparta Dęb
nicki 4:1 (1:0).

(0:0).
1. Unia Racibórz
2. Kolejarz Kluczbork
3. Pogoń Prudnik
4. Włóku. Dobrzyń W.
5. Stal Zawadzkie

6. Polonia Nysa
7. KS 92 Krapkowice
8. Czarni Głuchołazy
9. Unia Kędzierzyn

10. Sparta Kluczbork
11. Włókniarz Otmęt
12. Stal Ozimek

18:4

5:3 6:4

5:3 
5:3
4:4

26 
2:0

6:6 
10:9

4:6 
4:9

2:8
GRUPA POZNAŃSKA: Dyskobo» 

bolła Grodzisk — Sparta Szamotu* 
ły 0:0, Ostrovia — Unia Chodzie* 
3:1 (2:1), Luboński KS — Polonia 
Poznań — 2:0 (1:0), Prosną Kalisz 
— Stella Gniezno — 6:0 (4:0), Lech

13:1 
12:5

10:0 
8:2

Ib Poznań — Kolejarz Kępno 4:1 ----------«------ -X Polonia1. Wanda N. Huta
2. Górnik Brzeszcze
3. Unia Oświęcim
4. Szczakowlanka
5. Koszarowa żywiec
6. Czarni żywiec
7. Wista Ib Kraków

(3:1), Olimpia Poznań 
Leszno 5:1 (1:1).

1. Olimpia Poznań
2 Prosną Kalisz
3. Luboński KS
4. Polonia Poznań
5 Lech Ib Poznań
6. Kolejarz Kępno 
7. Ostrovia
8. Polonia Leszno

Gdańsk 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
— Pulikowski. Sędziował6 min.BYDGOSZCZ, 28.4 (tel. wł.). Po-* ” . Y . 

lonia Bydgoszcz - CWKS Wrocław K,’°IaK lZ- 
0:0. .Sędziował Bogusławski z Ko- 1 
szallna. Widzów około 12 tys. _.

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Klimowicz, Murzyn, Jędrzejczak.
Malinowski, Pawłowski, Norkow- 

Kolenda,

Góra). Widzów ok. 8
Koszewski, Żakowski,

Stein, Faruga, Norkowski, Chruszcz, 
Hamski, Pulikowski, Wieczorek,

skł I, Norkowski Ił, 
Brzeski.

CWKS: Wołnik, Leszczyński,
Urbańczyk, Dworaczek, Więcek, 
Wspaniały. Żaczek, Pohl, Jurecki,
Janik, Bober. 

Wrocławski CWKS miał dużo

Syk, Szemik.
POLONIA: Paprotny, Watach, 

Kula, Mincdorf, Szczepański, Clr- 
kowski, Kreft, Majcher, Typek, 
Dolecki, Gardło.

Górnik zwyciężył dzięki niezłej 
grze w pierwszych dwóch kwa- 

I dransach meczu. Żadna z drużyn

szczęścia wywożąc punkt z Byd
goszczy, Pierwsza połowa, spotka
nia rozgrywana w szybkim tern-

Świątkowski (LZS) przechodząc 
wysokość 3.70.

nie byłaby jednak pokrzywdzona, 
gdyby rezultat spotkania był od
wrotny. W przekroju całego me
czu piłkarze wałbrzyscy nie poka
zali nawet połowy umiejętności, 
zademonstrowanych w ostatnim 
meczu z węgierskim Szegedem.

Wyróżnili sie: w Górniku — 
Stein na obronie. Nerkowskl w

Szermierka

6:4 
5:3 
5:3

8. Beskid Andrychów 4:4
9. Garbarnia Ib Kr. 3:5 _ _ ------ 3;710^ Dalin Myślenice

11. Fablok Chrzanów 3:7
12. Dębnicki Kraków 1:9
13. Włókn. Ib Chełmek 1:9

20:5 
5:7 
5:7 
5:10 
4:14 
2:10 
1:21

10:0 
8:2 
8:2 
7:3 
6:4 
5:5

12:1

GRUPA KRAKOWSKA podgrupa 
wschodnia: Okocimski KS — Unia 
Tarnów 0:2 (0:0), Kolajarx Proko- 
c| — Sandecja Nowy Sącz 5.4 
(4:2), Metal Tarnów — Stal Kabel 
2:1 (1:0), Tarnovia — Hutnik No
wa Huta 211 (1:0), Bieźanowianka Sab." 1:2 (0:0). CWKS Ib Kraków 

— Cracovia 1:0 (0:0).

9. Dyskobolia Grodzisk 3:7
10. Stella Gniezno
11. Sparta Szamotuły
12. Unia Chodzież

GRUPA RZESZOWSKA:

28 
0:10

9:2 
11:5 
14:111

8:9 
8:9 
4:8
8:12 
7:15 
4:10 
3:15

Resovia
— Górnik Gorlice 5:1 (3:1), Stal 
Dębno —. Stal Stalowa Wota 14 
(1:1), Polonia Przemyli —, Legia 
Krosno 012 (0:2), Czarni Jasło 
JKS Jarosław 2:5 (1:2), Stal Łańcut 
— Czuwaj Przemyśl 3:1 (0:0), Gór* 
nlk Sanok — Gwardia Rzeszów

8:2 
6:2

6:2 
6:2 
6:2 
5:3

1. Cracovia Ib
2. . Unia Tarnów
3. Kolejarz Prokoclm
4. Stal Kabel
5. Dąbski
6. Bieżanowlanka
7. Metal Tarnów
8 Okocimski KS
9. Hutnik Nowa Huta

3:1 (2:1).
1. Legia Krosno
2. Górnik Sanok
3. Stal Łańcut —
4. Stal Stalowa Wola
5. JKS Jarosław
6. Resovia
7. Czuwaj Przemyśl
8. Czarni Jasio
9. Polonia Przemyśl

10. Stal Dębno
11. Górnik Gorlice
12 Gwardia Rzeszów

6:5pomocv i Pulikowski na łączniku. 
Ten ostatni był bodaj najlepszym

1 piłkarzem na boisku. Z drużyny 
। gdańskiej zwracali na siebie uwa- 
i pe obrońca Mincdorf. lewy pomoc

ŁO

9:43:3W sobotę i niedzielę odbywały się 
• w hali AWF na Bielanach w War- . ... .......     . ------
; szawie mistrzostwa Polski AZS w * nlk Cirkowski oraz Dolecki w ata- 
i szermierce. Mistrzostwa stały na ku. (N.)
I dobrvm poziomie, szczególnie za

cięty i ciekawy przebieg miały 
również bipp na 3 tvs. m zakon- | spotkania we florecie mężczyzn, 
czonv zwvciestwem .lodłowca. ! Zwyciężył Każmierskt (AWF), który 
CWKS — *8 59 0 przed Płonką. ; nie odniósł w finale żadnej poraż- 
Rielawianka — 9.01.4. Rut (Odra . kl. przed Pomarnackim (Poznan) 1 WrSaw) zwyciężał również w Sadlikiem (AWF). Startowało « 

- • wynikiem 14.26. zawodników.
Odra — 13.97. V wśród 37 szablistów, którzy wal-

szawai wvgrat z Gwardią W-wa , 
5280:5225 ’ pkt. W klasyfikacji In- i 
dvwidunlnej: l. Stefczyk (Gwardia* ■ 
IODI pkt.. 2. nóżka (ZKS) 1088,

PLOU
3:5

3:5 6:2

3:3

105

otwarcia sezonu lekkoatletycznego. , pchnięciu kulą w
na stadionie w Parku Skaryszew- .j Kowalec, Odra — 13.97. w wśród 37 szablistów, którzy wal-

uzyskano kilka niezłych wy- । konkurencji tej startował również | w sopolę _ najlepszym byl i 
, Karcz z yiwardli^ wygrał । Adamczyk (Gw), który uzyskał । -eprezentanl Rokitnlcy — Małodo-ników, Karcz z ^Gwardii wygrał । Adamczyk 

skok w dal uzyskując 701. przed ■ 12.73.
Jakueklm (Zryw! — 607. W skoku 
o tvczce Klclczewsxi, AZS miał ] 
395.' a w biegu na 1000 m Kły- 
miński z AZS uzyskał 2:35.4.

POZNAŃ. 28.4. (tel. wL). Po 7-
letniej przerwie zorganizowana zo- 

l stała w Poznaniu pierwsza „ma- 
■ ...ugn. .. —• —.-------.- u"i ta olimpiada'’ redakcji ..Głosu

W sobotę, na zawodach zoi ga- włpii-onois^ieHO" w programie nizowanych przez WKS Legia Ple- ktQrei Pobok pokazów modeli lata- 
trzyk w skoku o tyczce uzyska oraz spotkań szermier-
396. Kardaś przebiegł 110 m p । h rozegrano kilka Imprez 
w 15.9. a Kupczyk na 800 m miał । le£kOatletycznych. w tym biegi 
1:55,8. ! przełajowe o nagrody redakcji

_ ... .. ... I ..Głosu Wielkopolskiego". W bie-BYDGOSZCZ, 28.4. (tel. wł.). A ; na - niespodziewanie zwy- 
spotkanle jnai0 Znany zawodnik po-

znarisklęgo AZS Paszkiewicz, w
Bydgoszczy odbyto się s 
lekkoatletyczne pomiędzy 
lanvml 1 toruńskim AZS-em zakoń
czone wynikiem 100:87 dla Bu- । 
dowinnych. Poza konkursem ster
towało'kilku zawodników miejsco
wego CWKS. Bardzo dobry rezul- 
tal w skoku w dal <7.23 m) o- . }er3,v (AZS Poznań) 
siągnąl Tarnawski. Również nie- ,,.10-8 przed Szatkowskim (AZS), 
zlą- formę wykazał w Wśród kobiet na dystansie 800

d^SemąCnAy- I m pierwsze miejsce zajęta Trybu- 
niósł zwycięstwo .Jpcce (43.1J).

czasie 16 minut. wyprzedzając 
. Gierwazika (Olimpia), Mierzejew; 

' sklego I Baneckiego rWarta). W
biegu juniorów na 1500 m pierw
sze miejsce zajął mistrz Polski. e,,- t->—w czasie

Wśród kobiet najlepszy rezultat
siągnęła Klosówna 
kulą (12,03).

co jednak ułatwia Węgierkom wej-
t’v osobistych. Mecz kończy się 
rzunimi osobistymi Kovacs.

Wrgterkl rozegrają w Polsce 
jp«’ezp ‘odno spotkanie. We wto
rki- zmierzą sic one z CWKS w 
Kraknwio.

Jerzy Groyeckl

bry. zdobywając tytuł przed Raro- 
wem (AWF) i Cybalem (Gdańsk).
Zeszłoroczny mistrz AZS w tej bro
ni i finalista młodzieżowych mi
strzostw świata Kościelniakowski 
zajął dopiero S miejsce.

Najskromniej obsadzony był flo
ret kobiet. Na starcie stanęło tyl
ko 14 zawodniczek. Tytuł zdobyła 
zdecydowanie najlepsza zawodnicz
ka mistrzostw, florecistka AZS Ro- 
kitnica — Kusznlr. przed Stramką 
(Poznań) i Mirowską (Łódź).

Mistrzostw AZS w szpadzie nie 
j rozegrano, gdyż akademicy planu- 
i ją konkurencję tę przeprowadzić 

w obsadzie międzynarodowej 12 
maja.

(Czarni Szczecin) w cza- 
.3 przed Miklas (Warta)! chówna 

pchnięciu 2^8.8.* W biegu" juniSrek żw^cir 
pennię Sobkowska (AZS) —żyła na 600 m Sobkowska (AZS)

WROCŁAW. 28.4. (tal. wł.). Za
wody Inaugurujące tegoroczny se
zon lekkoatletyczny we Wrocta 
wiu. przyniosły kilka dobrych wy 
ników But w rzucie miotem o- ski 
siągnął — 00.00 a Bednawskl z | A 
AZS. wygrał skok o
niklem 4.10. a 4.20 
strącił. W biegu na

. 10’8
[ 111.

przed
Ciekawą

Zwolińskim

100 tn 
, CWKS

konkurencją

L W 8'ramach tych zawodów Mro- 
czyński (AZS) uzy skał 
dal 7 metrów. Skupny 'AZS) sko 

; czvl wzwvż 194 cm a Wachow- 
; j (AZSi wygrał rzut dyskiem 

47 81 oraz, pchnięcie kulą 14.-0. 
"«w'- I Trójbój sprlntcrski pod n>«*^ 

vl 1 23.2. A skok o tyczce wygrał

tad startem X Wyścigu Pokoju
Dokończenie ze str. 1

trzecie

młodzieńcem dość

poznać Istotnegonów Pokoju Dlmowa. Ten 33;ietni 
zawodnik startował po raz P’6’’"' 
•szv w naszej imprezie w roku 
1948 a obecnie przystępuje po 
raz 9 do walki na tak znajomych 

। sobie trasach. Po raz 9 na 10

_  Mv Jako kolarze Jesteśmy 
podobno... do chrzanu — .m^r- 
towat Więckowski — to juz "ię- 
cej chrzanu nie dawajcie.

kapitan

Tenis stołowy
I liga

Społem Łódź — Slomlanowlczan- 
ka 0:10, Skra W-wa — Burza Wro
cław 4:6, Start Łódź — AZS Gli
wice 8:2, Start Łódź — Siemlano
wlczanka 8:2, Sparta W-wa — Bu
rza Wrocław 7:3, Sparta Łódź —
AZS Gliwice 0:10, Start 
Ślęza Wrocław 3:7.

1. Sparta W-wa

Gdynia

6.
8.

10.

Skra W wa 
Sleza Wrocław 
Burza Wrocław

Siemianowic ranka

Społem Łódź
II liga

0:6

25:7 
21:9

Start Pa-Gwiazda Bydgoszcz -------
bianice 4:6, Sygnały Lublin 
Piast Lublin 2:8. AZS W-wa — I
Mielec 5:5, Górnik Wałbrzych 
Unia Mątwy 0:10, DKS Łódź 
---  ---------- - - * AZS LublinStal
AZS

Zmiana warty" w grupie południowej

Cracovia objęła prowadzenie
Szombierki 

Piast Gliwice 2:1
KATOWICE, 28. 4 (tel. wł.). Gór

nik Szombierki — Piast Gliwice 
2:1 (1:1). Bramki: 9 min. Sobek, 3t 
- Gałeczka 1 26 — Poloczęk. Sę
dziował Marszol (Chorzów). Wi
dzów 6 tys.

GÓRNIK: Malnka, Gorzellk, Dzia
łach, Pośpiech, Szymankiewicz, 
Lisowski, Mencel, Kuczera, Sobek, 
Potoczek, Nowak.

PIAST: Kallclńskl. Chrobok. Ko
wacz, Kacy, Mielnik, Swlerkocz. 
Mańkę, Wierzbo, Gałeezka, Kopi-

Pojedynek przodownika II llRl 
z drużyną mającą od let wielkie 
pretensje wywołał w Szombierkach 
ogromne zainteresowanie. Po raz 
pierwszy od czasu Jak Szombierki 
spadły z I ligi maleńki stadion wy
pełnił się do ostatniego miejsca. 
Niemała w tvm zasługa kibiców 
Piasta, którzy w Szombierkach 
stanowili większość. Smutny był 
ich powrót do Gliwic — przygnę
bione miny, pełne gorzkich słów 
komentarze.

Piast przegrał, ale nie o to cho
dziło kibicom. Zagrał tak słabo, że 
wstyd było się do niego przyzna
wać. Niepewna obrona popełniała 
szkolne błędy, pomoc nie nadążała 
ra napadem, a piątka ofensywna 
pozbawiona z prawdziwego zda
rzenia skrzydłowych forsowała grę 
śrndklem boiska, gdzie ostro wkra
czająca obrona gospodarzy rozbi-

2:6

23 
3:8

1:5 
211 
210

skromnym, niezbyt rozmownym. ( bte trasacn. fo raz. » 110 
Kiedy męczyłom go o prognosty- j „.vśclgów. — to imponujące 
ki l prosiłem o informacje na te- j „eiacnlecie. Myślę, że Dimow star- 
trat formy, dowiedziałem się ty- 1 ,2<vałbv 10 razv. gdyby nie to. 
!p tylko, iż miał przerwę w tre- i • [Erzvskach Olimpijskich w 
ningach I że zdaje mu się. Iż ta- 1 * w roku 1952 został
kie] formy Jak w Melbourne nie [ " ' swój związek zdyskwalifl-
ma Inni jednak Anglicy słuchał. : £ * - . Datlz0Wał cały następny
tych wywodów z tajemniczymi .

Finowie przyjechali ze swym 
«««.V. atutowym Nymanem,

Naprawdę jednak to '--.r-;-; 
naszej drużyny 1 Jego koledzy 
nie mają wcale tak r"" 
mniemania o własnych 
ściach. Cale towarzystwo czu . 
się dobrze. Jest zdrowe, i nie ma _nhmvlac sie sław

Gdańsk 7:3.

Pływanie

i jała wszystkie ataki.
Na tle słabo grającego przeciw- 

' nika Szombierki wypadły nawet 
► _ korzystnie. W dalszym ciągu Ich 
। _  i piętą achlllesową są ostrzy Jak 

’-:osa. ale zupełnie surowi tech
nicznie obrońcy, (wy)

BROŃ: Kwaslborskl, Cybulski,
Miechowlez, Nowak, Kowalczyk, 
Wójcicki, Wojewoda, Szymański I, 
Szymański II, Strzscha, Kowalski.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Dar- 
dzlński, Piekulski, Bomba, Bieniek, 
Kucharski, Browarskl, Satora, 
Grabowski, Gloicar.

Po kilku minutach wyrównanej 
gry gospodarze, wygrywając z re- 
guły bezpośrednie pojedynki, ze- 
pchnęli krakowian do dofensywy. 
Między 15 a 30 min. gry doszło 
do prawdziwego oblężenia ich 
bramki, jednak zacięcie grająca 
obrona dopuściła do oddania za
ledwie kilku strzałów, z którymi 
Liszka nie miał większych kłopo
tów. Następnie gra się wyrówna
ła a po Jednym ze zmiennych ata
ków Glelcar skośnym, dolnym 
strzałem zdobył prowadzenie. Po 
przerwie gospodarze na dłuższy 
czas usadowili się na połówce 
Garbami. Przewagę tę utrzymano 
po zdobyciu wyrównania. Garbar
nia wywiozła szczęśliwie Jeden 
punkt, będąc drużyną gorszą.

NaprzM Lip. - Stał. Rz. 1:0
KATOWICE, 28. 4. (tel. wł.). Na

przód Liplny — Stal Rzesaów 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył Szpyra. Sę
dziował Holy (Wwai. Widzów 4 tys.

NAPRZÓD: Słomka, Brychcy, Du
da,. Salamon. Więcek, Szymura, 
Bltner, Kasprzyk, Pałemba, Ku- 
bocz, Szpyra. ? A .

STAL:* Skiba I, Myiliwczyk, Jur
kiewicz, Skiba II, Anioła, Zieliński, 
Kura, Pilarski, Poświat, Grabow
ski, Wiśniewski.

Był to bezsprzecznie jeden z naj
słabszych meczów ligowych, oglą
danych w tym sezonie na Śląsku. 
Obie drużyny grały bez tempa, 
prześcigały się w nieudolności, 
podając piłkę najczęściej pod no
gi... przeciwnika.

STAL: Sztuka, Grześko. Książek, 
Jurawczyk, Kęcld, 
Czylok, Oplełka, Tobolik, Gabry-
” AKS: Sołtywek, Ol«xówką. Ma- 
riec, Janczewikl, Llżurek, Bedna- 
rek, Kiola, Krawiarz, Pilarek, 
Wierzbicki, Weczerek.

Spodziewano się, że AKS będzie 
lepszą drużyną. Jednak od Ple™’ 
szych minut gry Stal przejęła zde
cydowanie Inicjatywę.
defensywę AKS do rozpaczliwej

podłego
możliwo

GDYNIAf 28.4, (tel. wł,). W Gdy
ni odbyły się zawody towarzyski? 
w płrwaniu pomiędzy Flotą a 0- 
limpia Poznań. W czasie zawodów 
------.------ — wyniki lepsze od

Broń - Garbarnia 1:1 Stal Mielec - AKS 2:0

zlicy słuchan : 
tajemniczymi 

- ................. które prawdopodob- {
nip znaczyły. ..ty mi mów. a ja i atutowym nymane™, 
zHrńw. zdaje się. że tym razem Arne||ern, Jugosłowianie liczą
Zrsnńł 7nar1 Toroltf w*enarłv no- _ FranCU"

vxale zamiaru obawiać się sław : uzyskano dwa ...........
® vF Hruzvn rekordów Polski. Lutomski prze-z innsch drużyn. ph-nął 100 m erzb. 1:06,7 a Bar-

że pójdzie ^nam | gara prp^jjzyńska również 100 m
* grzb. w 1:22.8 (rekord Polski mło- 
1 dzików). Wynik lepszy od rekordu 

Polski uzvskala sztafeta Floty 
5x50 m st. dow. — 2:18.7 stary

— Zobaczycie. ż«
^iT-J 
żebv nie zawieść wszystkich mi 
leśników polskiego kolarstwa.

RADOM, 28.4. (tel. wł.). Broń 
Radom — Garbarnia Kraków 1:1 

i (0:1). Bramki zdobyli: dla Broni 
w 62 min. Szymański I. dla Gar
barni Glelcar w 40 min. Sędzio
wał Machel (Bydg.k Widzów 7 tys.

RZESZÓW, 28. 4 (sl. wł). Stał 
Mielec — AKS Chorzów 20 (0:0). 
Bramki zdobył: 61 min. Robtyckl 
I 69 min. Czy lok. Sędziował Ale
ksandrowicz (Warszawa). Widzów 
ok. 7 tys.

zespół znad Tamizy wsparty po-
mdrn na Brittalńie I Blowerze 
mn?.e spłatać kilka poważnych 
nipspodzianek.
DWIE GWIAZDY W EKIPIE NRD

W ekipie NRD, która jak co 
roku szykuje się do odniesienia 
z^cięstwa w obu klasyfika 
cjach — indywidualnej 1 druży
nowej dwa asy Schur I Hennig pa
trzą na siebie... bokiem. Stara i 
nowa sława nie bardzo jakoś zno
szą się wzajemnie w drużynie 
trudno być tu prorokiem, ale 
okoliczność ta może w pewnym 
stopniu pokrzyżować plany kie
rowników ekipy znad Szprewy. 
Chyba, że potrafią odpowiednio 
pokierować ambicjami wszyst
kich zawodników swej drużyny.

Przy stole, przy którym posila- 
U się Bułgarzy 'łatwo było roz

bardzo na Petrovica, dla Franeu 
zów główną potęgą jest mab- 
znany nam z zeszłorocznej Im- 
prezy La Menn.
NASZA SZÓSTKA MA SIĘ DOBRZE 

Na zakończenie wlęe kilka słów
o najbliższej nam. drużynie poi
S^Otóż chłopcy nasi przekręcili w 
niedziele 180 km na szosie berneń
skiej a kiedy wrócili do hotelu 

Flora'* byli iiż spaleni na brąz, ho słońce odJ ranaP dawało się ti. 
wszystkim we znaki. Wrócili opa
leni i zgłodniali. Nie 
??;?ać'n>tohbpodtę^rymia porcjami

ićjńeJ- będzie zamówić musztardę 
czy chrzan? -

Pamiętamy ^FZ-isc>j,,Jaksńrawa 
eliminacjach wybuchła 
Grabowskiego*. Chwiejna postawa 
Blka co do startu wywołała nie
zadowolenie wśród 
drowiczów, którzy 
w reprezentacji Kowalskiego. P 
dzieliła Się też na dwa obozy opi
nia publiczna. Jedni byli za El 
kłem drudzy chclell go żywcem 
niemal pogrzebać.

l rekord nnlcżal do Ogniwa Wroc-
law i wynosił 2.21,7.

Rugby
Urania Kochlowlc. — AZS AWF 

W-wa 6:17 (3:3)
Start Łódź — Polonia Bytom

Udany start kajakarzy

GRUPA SZCZECIŃSKA: Unia Gb> 
leniów— AZS Szczecin 3:1 (1:1), 
Czarni Szczecin — Darzbór Szcza» 
nek 1:1 (1:0). Gryf Słupsk — Po- 
goń Szczecin 2:3 (2:0), Czarni 
Słupsk — Stocznia Szczecin 1:3 
(1:1), Pogoń Barlinek 
Koszalin 1:0 (1:0).

Grani*

1. Stocznia Szczecin
2. Pogoń Szczecin
3. Pogoń Barlinek
4. Gryt Słupsk
5. Ina Goleniów
6. Czarni Szczecin
7. Czarni Słupsk
8 Darzbór Szczecinek
9. Granit Koszalin

10. AZS Szczecin

obrJnć Ze nie padła w t^n okre-1 * 
, -2. koamba tn Zasłunaooronv. mc p 

sie ani jedna bramka, to zasługa 
Soityszka oraz brak umiejętności 
strzeleckich napastników Mielca.

Po przerwie liczono się, ze ano 
do przetrzymaniu naporu Stali ru- 
szy do ataku. I tym razem rzeczy; 
wistość okazała co Innego. Stal * 
dalszym ciągu ma Prxevagg 1 w 
61 min. Robotyckl w zamieszaniu 
podbramkowym zdobywa Pjerwazą 
bramkę dla gospodarzy. W parę 
minut później, po składnej akcji 
Toboltk — Czylok ten ostatni pod-
wyższa na 2:0,

Włókniarz Chełmek 
- CWKS Kr. 0:1

8:0

3:3

2:4

0:6 
0:6

33:2

9:8
8:28 
6:6 
211 
4:12 
1:16

GRUPA WARSZAWSKA: Zyrardo
wlanka — Mazur Karczew 3:1 
ii:i). Polonia Warszawa — War
szawianka 4:0 (1:0), Lotnik W-wa 
— Jedwabnik Milanówek 6:1 (4:0), 
AZS W-wa — Znicz Pruszków 0:3 
(0:2), Mazur Ełk — Ok»cie 3:3 (0:3), 
Gwiardia Białystok — Orzeł W-wa 
3:0 (1:0), Legia 1b Warszawa — 
Huragan Wołomin 1:1 (0:1),

Ostatecznie Jak to w życiu by
wa wszelkie namiętności uspa
kajają się z biegiem czasu. Elek. 
który na treningach wykazuje 
zupełnie dobrą formę, dopasował 
się Jakoś do ekipy I w tej «hul- 
11 tworzy ona zgrany kolektyw, 
w którym prawie, że «pomnlano 
o animozjach z Ząbkowic Śląskich.

W. Gołębiewski

Górnik Katowice 
Szczecin 9:9 (9:6)

Start Grochów — 
(przełożony).

1. AZS AWF W-wa
2. Górnik Katowice
3. Start Łódź
4. Urania Kochłow.
5. AZS Gdańsk
6. Czarni Szczecin
7. Polonia Bytom
8. Start Grochów

Czarni

AZS Gdań«k

3

12
9
9
8

3

61:15
26:20 
27:35 
30:42 
21:30 
17:38 
15:25

ZWICKAU, 28. 4 (tel. wł.). W so
botę i niedziele w międzynaro
dowych zawodach kajakowych w 
slalomie startowała trójka Polaków 
E. Kapłaniak. Piecyk I Waruś. Za
wodnicy nasi, którzy za przeciwni
ków mieli czołówkę światową, zło
żoną z Niemców, Czechosłowaków 
i Austriaków, spisali się dobrze, 
zyskując słowa uznania wśród fa
chowców slalomu, którzy zjechali 
tu z różnych stron Europy. W kon
kurencji składaków Jedynek na 29 
zawodników Kapłaniak zajął 11 
miejsce niewiele ustępując czo
łówce. W konkurencji zespołowej 
polska trójka uplasowała się na 
6 pozvcjl. Mieli oni perspektywy 
na lepczą lokatę, pierwszy prze-

Jazd poszedł Im bowiem bardzo 
dobrze, w drugim jechali do 13 
przeszkody bez punktów karnych, 
tu Jednak Kapłaniak złamał wio
sło. co przekreśliło szanse na o- 
siagnłęcle skticesu.

Na 9 rozegranych konkurencji 
— 8 wygrali reprezentanci NRD, a 
Jedną Czechosłowacy.

Wyniki biegów, w których star
towali Polacy: składaki jedynki: 
1. Bielig. NRD 263,7 pkt, 2. Danek, 
Austria 266,3 3. VMngler, NRD 
280,4. Polacy 11. Kapłaniak 300.5. 
18. Piecyk 336, 26. Waruś 427.

Bieg zespołowy: 1. NRD II 350 
pkt, 2. NRD I 431 pkt, 6. Polska 
497, ^wgrzedM|ąc drużynę Au

KRAKÓW, 28.4 
nlarz Chełmek — 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył Danle- 
iowskl na 5 minut przed 
meczu. Sędziował Kolber x Kra- 
kowa. "Widzów ok. ,5.000.

CHEŁMEK: Nowak, Sotsk, Man- 
zel, Woźniak, Jugas. Wesołek, Pio- 
trowski, Kaim» Hebda, ;Stęchły, Pa
tyk.

CWKS: Pajor. Durnlok, Kaazuba, 
Kołodziejczyk, Gryboś^ Grzywo»» 
Słysz. Baran, Grabarz, Danielew
ski, Waśnlowskl.

• Ojcem zwycięstwa drużyny kra
kowskiej w tym meczu stał s ę 
bramkarz Pajor, który w okresie 
przewagi gospodarzy obronił wie
le groźnych strzałów, m. in. pre
cyzyjnie bity przez Jugasa rzut 
wolny oraz ..bombę' Hebdy.

Cracovia - Concordia 3:0
KRAKÓW. 28.4 (tel. wł.). Craco- 

vla — Concordia Knurów 3:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Manowskl. Ka
sprzyk 1 Dudoń. Sędziował Strze
lecki z Rzeszowa. Widzów około 
15.000. . !

CRACOVIA: Michno, Bystrzycki, 
Mazur, Gołąb, Malarz, Kłaout Opo
ka, Dudoń, Manowskl, Rajch.l, Ka
sprzyk.

CONCORDIA: Wróblewski, Muslo- 
llk. Grychtoł, Kablczk., Plaża, Mo- 
rys, Kiszka, Grzeqorzyca II, Bu
rek, Grzegorzyca 1, Haln.

Był to Jeden z najbardziej bez
barwnych meczów, Jakie oglądali
śmy w Krakowie w bieżącym sezo
nie. Cracovia w niczym nie przy
pominała drużyny, która przed kil
ku dniami pokonała 1-llgowy ze
spół austriacki. Odniosła ona ra
czej szczęśliwe niż zasłużone zwy
cięstwo nad przeciwnikiem, który 
Jest zdecydowanie Jednym ; z naj
słabszych Il-llgowych zespołów.
- W zwycięskiej drużynie tylko 

czterech ; piłkarzy spełniło swoje 
zadanie, a mianowicie Michno, By
strzycki, Malarz i Opoka. W Con-, 
cordl! wyróżniamy Wróblewskiego, 
Grychtoia, Moeysa l Burka.

1. Polonia W-wa
2. Lotnik W-wa
3. Gwardia Białystok
4. Warszawianka
5. Znicz Pruszków
6. Legia Ib
7. Huragan Wołomin
8. AZS W-wa
9. Mazur Ełk

10. Jedwabnik Milan.
11. Okęcie
12. Orzeł W-wa
13. Zyrardowlanka
14. Mazur Karczew

8:0 
6:2 
6:2 
6:2
5:3 
5:3 
3:5 
3:5 
2:6 
2:6 
2:6 
2:6 
0:8

GRUPA WROCŁAWSKA:

18:1 
18:4
10:4 
9:9

20:5 
5:6 
4:6 
7:18
6:15 
3:9
3:19

Nyca
Kłodzko — Pafawag Wrocław 3:1 
(2:0). Plagt Nowa Ruda — Orzeł 
Ząbkowice 8:0 (3:0), Polonia Świd
nica — Olimpia Kowary 1:0 (0)0), 
Błelawianka — Garbarnia Cho> 
nów 1:1 (1:0)» Slfza Wrocław 
Górnik Thorez 1:0 (1:0).

1. Piast Nowa Ruda
2. Nysa Kłodzko
3. Blelawlanka
4. Garbarnia Chojnów
5. Polonia Świdnica
6. Slęza Wrocław
7. Olimpia Kowary
8 Górnik Thorez
9. Orzeł Ząbkowice

10. Pafawag Wrocław

8:2 15:5
6:2 9:9
5:3 8:4
5:3 
5:3

3:5 
3:5 
2:6

9:5 
5:6
5:5 
6:5

GRUPA ZAGŁĘB1OWSKA. Górnik 
Czeladź — Huta Blarut 0:4 (0:1), 
Warta Zawlarcle — Victoria Czę
stochowa 4:1 (2:1), Zagłębianka 
Będzin — Sarmacja Będzin 4:0 
(1:0), AKS Nlwka — Stal Ib So- 
snowiec 2:0 (2:0), Skra Często
chowa — Stal Poręba 1:1 (1:1).

1., Zagłębianka Będz. 9:3 12:4
2. Warta Zawiercie 9:3 14:7

. 3. Huta Bierut 8:4 19:9
4. Victoria . Częst. 7:5 11:8
5. Skra Czest. 8:6 16:7
6. AKS Nlwka 6:6 10:10
7. Sarmacja Będzin 5:7 ----
8. Górnik Czeladź 4:8 15:15
9. Stal Poręba , 4:8 10:18

10. Stal Ib Sosn. 2:10 3:20

9:21

; GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Unia 
Wymiarki — Lechia Zielona Gira 
1:1 (1:3); Budowlani Gozdnica — 
Warta Gonów 3:1 (3:1). , Pozostało
spotkania nie odbyły się.
1. Promień Wary . ।
2. Warta Gorzów i
3. Lechia Zielona Góra
4. Budowlani Gozdnica
5. Stal Nowa sól

. 0. Temostal Świebodzin
7. Orzeł Międzyrzec
8. Unia Gorzów
9. Odra Krosno

M. Unia, WyrDlarid
3:18 - 
19»



45 min. sztormu Nr 61

45 min. kiepskiej kopaniny

o
Mi

na

grę obu drużyn do przerwy ki ry piekielnym, zaskakującym

niebezpieczny moment pod bramką LKS — Szczurzyń^kl leży na ziemi, nad nim Szczepański (2) i Baszkiewicz (11), a piłka 
szybuje w kierunku bramki, którą jednakże minie Fut. ?,i s./.mk .wski

Na tarczy powrócili „Rycerze" ds Łodzi

Fiątka napastników Gwardii
F77

WARSZAWA, Gwardia

99

w w
Warszawa

Hat trick Szlagowskiego
GDAŃSK 28.4 (tel. wł.) Le- 

chia Gdansk - Stal Sosnowiec 
a:U (():0,. Bramki dla zwycięz
ców zdobyli Szlagowski — 3, 
Musial i Nowicki po 1. Sędzio
wał bardzo dobrze Buśkiewicz 
z Warszawy. Widzów ok. 2Ó.000.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, 
Korynt, Lenc, Czubala, Kaleta, 
Gadecki, Musial, Gronowski I, 
Szlagowski, Nowicki.

STAL: Dziurowicz. Masloń, 
Musial, Jochemczyk, Szymczyk, 
Poloczek, Ciszek, Majewski, U- 
znański, Głowacki, Krajewski.

Nikt zapewne w całej Polsce 
i nawet na Wybrzeżu nie spo
dziewał się, ż w Gdańsku só 
snowiecka Stal w meczu z Le- 
chią dozna takiego pogromu. 
Prawdę mówiąc to obserwując

kę... własnej bramki. Pomoc
nik Stali na przedpolu widząc 
składającego się do strzału Ga- 
deckiego, ruszył energicznie i 
z fantazją rąbnął na bramkę
oniemiałego Dziurowicza. I 
tym do przerwy skończyły 
„emocje”.

Jak już wspomnieliśmy

na 
się

wstępie ponad 20-tysięczna wi
downia nie miała w czasie 
przerwy uszczęśliwionej miny.

Po przerwie na boisku zaczę
ły się dziać rzeczy zgoła nieo
czekiwane. W 2 minucie U- 
znański zderza się z Koryntem 
i schodzi na chwilę z boiska 
masować rękę. W tym czasie 
(5 minuta gry) atak Lechii po
derwał się do energicznego 
szturmu. Gronowski wykłada na 
„16“ piłkę Szlagowskiemu, któ-

z kolei bramkę. Stalowej robią 
wrażenie ludzi zrozpaczonych, 
gdy dosłownie za pól minuty 
Nowicki płasko scentrowal, a 
nadbiegający Musial podwyż
szył wynik na 4:0.

Lechia mając iv kieszeni 
pewne zwycięstwo zwalnia grę. 
W tym czasie do głosu docho
dzą stalowcy i w 37 minucie 
Ciszek jest nawet bliski zdo
bycia gola. Jego ostry strzał 
sparował w ostatniej chwili na 
aut debrze usposobiony Gro
nowski. To niepowodzenie spra
wiło, że sosnowiczanie stracili 
wiarę we własne siły i zaczęli 
grać „na stojąco". Trener Fo
ryś, który nie darmo nosi przy
domek wyborowego taktyka na

29.IV.1957 f.

5 minut przed końcem pchną! 
do ataku Korynta, który na
tychmiast wystawił piłkę No
wickiemu, a ten w pełnym bie
gu- posłał celną bombę po rai 
piąty do bramki DziurowiczŁ

Dosłownie w ostatniej minu
cie spotkania, Lechia miała 
jeszcze wprost idealną sytuację 
do uzyskania szóstej bramki. 
Korynt przejechał po skrzydle 
kilku zawodników i kiedy zna
lazł się' w odległości 5 metrów
oko w oko rozstrzssionym
Dziurowiczem, nie strzelił, lecz 
wyłożył piłkę Szlagowskiemu, 
k^óry chociaż zdobył bramkę, 
lecz z pozycji spalonej.

J- Wojdyga

Warszawa — ŁKS Łódź 4:1 (3:0). 
Bramki zdobyli: Gawroński w 
20 min., Lewandowski w 21 
mm., szarzyński I w 33 min.. Sza- 
rzyński I w 67 min. i Soporek w 
70 mm Sędziował Kowol z Kato
wic. Widzów ponad 50.000.

GWARDIA. Slefaniszyn, Wożniak 
II, Matuszkiewicz, Hodyra, Sza
rzyński II, Wiśniewski, Gawroński, 
Lewandowski, Hachorek. Szarzyński

iskl, Szczepański.
Jańczyk, Grzy- 

Kowalec, Baran.

dzó>

nedaleku stadionu szalał 
ar Ku niebu wznosił się 
gizyb dymu, przypomi- 
tninialurze wybuch bom- 

wej. Nikt jednak z wi-

Na

stanowił sensacji wo- 
działo się na boisku

siccmleria występowali przecie? 
pod wodzą stadka Barana „Ry^e-

‘i wszyeh ^pot- 
ów ligowych, 
zaczęli z im

mecz

nut. Z polotem, ze ..szwungiem", 
na tempo. Wszystkie piłki Idą do 
przodu. Atak sunie za atakiem. 
t'omoc LKS jest zupełnie zdezorien
towana. Baszkiewicz stale zmienia 
•lozycję z Szarzyńsklm I, Lewan
dowski buszuje po polu karnym 
Tylko Hachorka można zatrzymać, 
tylko Hachorek stanowi mniejsze 
niebezpieczeństwo pod bramką 
•>zez’iizyńsklego

Obserwujemy grę Jańczyka i 
Grzywacza. Obaj są poważnymi 
kandydatami do reprezentacji. Mo
że w ogó^e ale dzisiaj — na pew
no nie Szczególnie Grzywocz nie 
może sobie dac rady z Lewandow
skim. Nie stanowi dla niego groź
nej zapory Jańczyk jest ciężki, o- 
spaly. A może to kołowrotek, któ- 
iy zastosowała Gwardia, tak wszy
stko pomieszał? Klasowi pomocni
cy nie powinni się przecież jednak 
tak gubić. Na domiar złego be? 
formy Izi^laj |est także Wlazły.

W 20 minucie sunie na bramkę 
I KS lawina. Powstaje kolosalne za
mieszanie po lewej stronie pola 
karnego. Piłkę wyłuskuje Szarzyń
ski l. pięknie przerzuca ją na pra
wą stronę Lewandowski intuicyj
nie podnosi stopę I przepuszcza pR- 
ke do Gawrońskiego, który z peł
nego biegu strzałem - torpedą zdo- 
bvwa pierwsza bramkę dla Gwar
dii.

m ocj >.

ja i a

wspomagany przez

do

cora/

•skleąo.
nie ma wielkich trudności z zasto
powaniem najniebezpieczniejszego 7

Niedysponowany jest Jezierski. 
Wietecki w ogóle nie dochodzi do 
głosu. Kowalec nie umie grać na 
łączniku, a jeden jedyny.’ napast
nik dużego formatu —' Soporek 
czuje się jak sierota, opuszczona

gra. I to gra jak z

ceresów sypać uszczynli-

A Gwardia nic, a Gwardia gra. a 
Gwardia atakuj? Piłka s’a!e wra
ca na połowę Ł.KS. I oto w minu* 
tę po powtórnym rozpoczęciu gry 
Lewandowski wy urywa pojedynek

przedryblował trzech łodzian, ktoś 
mu tam piłkę wybił lekko spod no
gi, ale gwardzista ambitnie pobiegł 
za nią, złapał w ostatniej chwili, 
gdy już muskała linię autu bram
kowego, prostopadle podał pod no
gi Szarzyńskiemu I, który znów 
dynamitowym strzałem dopełni! ak
cji.

Na tablicy kolo wielkiego zegara 
dwójka zamienia się na trójkę. Ta
kiego obrotu sprawy nie spodzie
wali się zapewne łodzianie przed 
meczem Nie liczyła także na tyle 
bramek Gwardia.

Kibice LKS ucichli. Wstyd im 
nieco za drużynę, która gra wyjąt
kowo słabo, bez polotu.

Koniec pierwszej połowy.
Kibice nie byliby jednak kibica

mi, a spori straciłby wiele swego 
czaru, gdyby już w połowie walki 
rezygnowano ze zwycięstwa. A 
więc znów trąbki i okrzyki witają 
jzerwono-bialych. Może zerwą się 
do kontrnatarcia? Może jeszcze 
wywalczą remis?

Niestety, LKS jest dzisiaj cieniem 
drużyny, która narobiła tyle sen
sacji na początku sezonu. Każdy 
piłkarz LKS jest wolniejszy od 
przeciwnika, który powoli zaczyna 
słaniać się na nogach, ale walczy 
uez przerwy o... jeszcze lepszy wy
nik.

W 20 minucie drugiej połowy 
Szarzyński I oddaje strzał wspa
niale wyłapany przez Szczurzyn- 
>kiego, a w 2 minuty później „po- 
orawia" się, nieuchronnie zdobywa- । 
jąc czwartą bramkę po podaniu 
Gawrońskiego.

Teraz Gwardia zaczyna naprawdę

stanowić drużynę z Białym Orłem. 
W LKS natomiast, poza Soporkiem 
reszta sprawiła zawód. W każdym 
razie gdyby należało kogoś wymle-
nić to Szarzyńskiego I, Gawroń-
skiego, Lewandowskiego ! Wiśniew
skiego, ale byłoby to ze szkodą dla 
reszty.

Na koniec skromne życzenie 
„Przeglądu”. Więcej takich spot
kań, było na co popatrzeć.

J. Zmarzlik

bice Lechii psioczyli na czym 
świat stoi.

I rzeczywiście było o co. W 
tym czasie atak Lechii poza 
prawoskrzydłowym Gadeckim w 
zasadzie nie istniał. Każdą nie
mal akcję ofensywną gdańsz
czan, rozbijała obrona Stali, w 
której dobrze wówczas grali 
Masloń i Musial. Trener Foryś, 
obawiając się lotnego napadu 
slalowców, odkomenderował do 
tylu pomocnika Kaletę, który 
mając za zadanie pilnować jak 
cień Liznańskiego, spełniał tym 
samym rolę czwartego obrońcy.

Okazało się, że ten taktyczny 
manewr był doskonały. Kaleta 
swoimi interwencjami napsuł 
wiele krwi Uznańskiemu, któ
ry nie mając w dodatku zro
zumienia u swoich współpart
nerów, walczyć owszem wal
czył, ale bezowocnie. I nawet 
jeśli środkowemu Stali udało 
się wyprowadzić Kaletę w po
le (bardzo rzadko) to na cho
dzę stawa! przed nim nieza
wodny Korynt.

W pierwszej połowie jedyną 
sytuacją, która poderwała wi
downię był w 21 minucie ostry 
strzał Szymczyka w poprzecz-

strzałem pod poprzeczkę zdo
bywa pierwszą bramkę.

Bramka ta podziałała na Le- 
chitów dosłownie jak narkotyk 
i od tej pory cala drużyna gra
bez zarzutu. Nim 
się zorientować, 
nucie Szlagowski 
wpisuje się po

goście zdołali 
już w 8 mi- 
z 12 metrów 
raz drugi na

łistę strzelców, lokując tym 
razem piłkę ostrym szczurem.

W 22 minucie przy piłce znów 
Szlagowski. Od środka boiska 
decyduje się on ,na przebój. 
Rwie jak szatan. Mija zde
zorientowanego Muslała i z bli
skiej odległości zdobywa trzecią

Komunikat Totka

pojedynek
Byl to prawdziwy 

pierś, bowiem
piłka znajdowała się nd tym pozio
mie. Prawy łącznik Gwardii pozo
stał pr?v niej, pędzi do przodu, mi-

kich sil. jakie ma w nogach. Już 
jest 2:0 dla Gwardii.

teraz
sości popłoch. Już

niłki nie chcą
się trzymać ich nóg. Baran jest 
bezpardonowa ogrywany przez Ma- 
ruszkiewlcza W pomocy Gwardii 
bryluje Wiśniewski, od którego roz
poczynają się niemal wszystkie ak-

W 33 minucie nowy atak na bram
kę Szczurzyńskiego. Gawroński

Dobry mecz

i Foliały Bytom
KATOWICE, 28.4. (teł. wł.) Gór

nik Zabrze — Polonia Bytom 3:1 (1:0). 
Bramki suzehli w 42 mm. Pohl. 
53 — Jankowski, 60 — Olejnik, 
— Liberda. Sędziował Cober (Ka
towice). Widzów 60 tys.

GÓRNIK: Machnik, Florencki.
Franosz, Hajduk, Gawlik, Olejnik, 
Szalecki, Pohl, Jankowski, Kowal,

Coraz częściej do głosu dochodzą 
górnicy, ich akcje są skłaęlniejszc. 
Napad Polonii odczuwa natomiast 
brak swego dyiygenta — Trampi- 
sza. W 33 min. Kowal pięknie wy-
ouszcza Pohla a ten z całej siły

pasować.
swoje, 
się do 
Gwardii

Łodzianie
lemoo zrobiło 

powoli zabierają

jest nadal bardzo groźny
i w 29 min. Lewandowski grający 
dzisiaj jak z nut omal nie zdobywa

zasłonięty przez Wlazlego złapał do- 
środkowanie Baszkiewicza i fantar 
stycznym pólwolejem strzelił, ale 
tym razem pechowo, bo Szczurzyń- 
ski wyłapał trudną piłkę, która 
trafiła mu w ręce.

Przyszły jednak i jaśniejsze chwi
le dla łodzian. W 30 minucie Jezier
ski, który w drugiej połowie prze
niósł się na lewe skrzydło (na pra
wym zastąpił go Baran, a na środ
ku zagrał Soporek) bije rzut wol
ny za faul Woźniaka. Piłkę wyła
pał na głowę Soporek i rozmiary 
klęski LKS zmniejszone zostały do

Teraz przeważa LKS, ale atakuje 
dość anemicznie. Mecz traci na 
pięknie. Wszyscy są zmęczeni: i 
piłkarze, i sędzia, i widzowie. Po
żar zcaszony. a teraz można by bez 
przeszkód pooglądać przy robocie 
dzielnych strażaków...

Widzowie powoli wychodzą. „Ry
cerze Wiosny” sprawili pewien za
wód. Za to Gwardia odzyskała na 
nowo sympatię, jaką cieszyła się 
przed dwoma laty. Ta drużyna ma 
wielkie szanse na odegranie poważ
nej roli w rozgrywkach.

Czy byli w Warszawie kandydaci 
do sztambucha płk. Reymana? Na
dobrą sprawę nie. Bo przecież
w Gwardii wszyscy grali dobrze, a 
trudno twierdzić, iż ona powinna

Lentner. 
POLONIA: Szymkowiak, Dymar-

ładuje piłkę w drugi róg. Szym
kowiak wyciąga się jak struna. 
Nie może jednak dosięgnąć piłki, 
która... uderza w poprzeczkę.

czyk, Olejniczak, Widawski, Marks. 
Wieczorek, Sąsiadek, Procek, Kra
sucki,' Liberda, Cechelik.

Od początku zarysowuje się mi
nimalna przewaga ,, gospodarzy”, 
którymi na chorzowskim stadionie 
sa górnicy. Atak ich nie poka
zuje jednak tak pięknych zagrań, 
jak przed tygodniem z Tatabanya. 
Akcje rwą się to na świetnym de-
biutancie pomocniku Marksie.
który musial zastąpić chorego Nar- 
locha, to znów na którymś z nie
dysponowanych napastników Za
brza. Są jednak strzały celne i 
ostre, przy których obronie Szym
kowiak zbiera tęgie brawa.

Bramkarz Polonii gra świetnie: 
w 2 min. piąstkuje silny strzał 
Pohla, w 6 min. rzuca się pod 
nogi Lentnerowi, a w 15 poprzecz
ka (silny strzał Kowala) przyszła 
mu w sukurs. Słowem jest wy
śmienity, ale nie opuszcza go tak
że szczęście.

Polonia 
pogodzić

ani na chwilę nie chce
się z losem

atak odwzajemnia
Tatabanya 
się kontr-

atakiem, mając niemniej od na
pastników Górnika dogodnych po
zycji strzeleckich. Zawsze na po
sterunku jest jednak Machnik, nie 
darmo noszący tytuł naszego bram
karza nr 2. Dziś ma o wiele trud
niejsze zadanie, gdyż stoper Fra- 
nosz nie jest dysponowany. Raz 
po raz popełnia jakąś pomyłkę, 
wytwarzając gorące momenty pod 
swą bramką.

W 22 min. Krasucki zwiódł cia
łem .Franosza. strzelił w słupek, 
i w 30 min. stoper Górnika dał 
się ograć przez Sąsiadka, i tylko 
rozpaczliwa parada Machnika1 ura
towała drużynę ..gwiazd" od utra
ty pierwszej bramki.

Kontratak Polonii 36 min..
Procak znów mija Franosza i z 11 
m przestrzełiwuje. Ale w 42 min. 
gry stadion trzęsie się od oklas
ków: Pohl poszedł m przebój, mi
nął kilku polonistów 1 z 16 m 
umieści! piłkę w siatce. Szymko
wiak nie miał nic do powiedzenia.

Krótki odpoczynek i drużynv 
zmieniają pola. Kibice Górnika bez 
orzerwy dopingują swą drużynę 
która jest w ataku. Wyriaje się. 
że teraz posypią się bramki. Rze 
czywiście pod bramką Szymkowia
ka ścisk niesamowity, a piłka tyl
ko o centymetry mija cel Wresz
cie w 53 min. kibice Górnika po 
raz drugi przeżywają moment ra
dości, oklaskując Jankowskiego, 
autora drugiej bramki. Wykorzy
stał on niezdecydowanie obrońców 
Widawskiego i Dymarezyka, umie- 
szrzaiac piłkę w siatce.

Górnicy nadal przeważali. W f- 
min. grv Olejnik wyłuskuje w tło
ku podbramkowym piłkę, decydu
je się na ostry strzał w sam róc 
bramki, przy którym Szymkowiak 
bvł znów bezradny. 5:0 dla Zabrza 
Zanosi się na klęskę Polonii...

Polonia odwzajemnia sie anemi 
cznymi wypadami. W 65 min. Li
berda wykorzystuje nieuwagę Haj- 
^..ł— » -j., * bramkęduka f zdMirwn honorowa 
dla swej drużyny.

Piłkarze Górnika grają 
niezależało im na wyniku.

jakby 
Stosują 
raczej 

przodu.
-----------  — ...-------.. również 
większego zapału do gry. Widać 
oba zespoły wyczerpały zupełnie 
swe siły. Gra staje się bezbarwna 
i nudna. Ostatnie minuty tuczę sie 
na środku boiska.

system podań

Polonia nie wykazuje

J. Wykrot»

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

i

NA DZIEŃ 5 MAJA 1957 R.

1. Polonia Bytom — Górnik Szombl
2. Piast Gliwice — Górnik Zabrze
3. Ruch Chorz. — AKS Chorzów
4. Lechia Gdańsk — Polonia Gdańsk
5. Warta Poznań — Lech Poznań
6. Trlestina — Fiorentina
7. Genoa — Milan
8. Lazio — Padova
9. Juventus — Palermo

10. Napołj — Roma
11. Bofogna — Sampdoria
f2. Lanerossi — Spal
13. Atalanta — Torino
14. Inter —• Udinesse

P. P. Totalizator Sportowy zawia
damia, źe na 14 zakłady (piłka noż
na) na dzień 28.4. br wpłynęło ogó
łem 1.312.336 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody poszcze
gólnych stopni przypada po 437.445 
zł.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
28.4. br. wpłynęło 224.449 kuponów. 
Tak więc na nagrody poszczegól
nych stopni przypada po 74.816 zł. 
Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 28.4. br. podczas 
przerwy spotkania piłkarskiego 
Lech Poznań — Wisła Kraków. Wy
losowano następujące dyscypliny 
sportowe: koszykówka, maraton, 
piłka nożna, pchnięcie kulą, skok 
wzwyż i siatkówka. WyTNIJi.. 

MlYtOl 
00KUPONUk

TVPWr.WIELKA GRA" ■5 spotkania to-

w następnym numerze

UWAGA: poz.

*

przegrywa z

ne. E. Olachowski

Wicemistrz. Polski lepszy od mistrza

Kolejny odcinek 

powieści sportowej

warzyskie-z okazji dnia PZPN. 
Poz. 6—14 spotkania o mistrzo- 

- stwo liari włoskiej.

Jedyną bramkę dla LKS zdobył Soporek głową
Fot. M. Szymkowskl

Marny fedrunek radlińskich górników
Atak Wmdsiysh me żartował

OPOLE, 28.5 (tel. wł.). Budowlani 
opole — Górnik Radlin 5:0 (3:0). 
Bramki dla Budowlanych zdobyli 
Spałek — 3, Poplutz i Jarek po 1. 
Sędziował Nowak z Kielc. Widzów 
10.0U0.

BUDOWLANI: Kściuk, Rogowski, 
Kania, Wrzos, Klik, Strociak, Miel
niczek, Jarek, Stemplowski, Po
plutz, Spałek.

GÓRNIK: Budny, Warzecha, O- 
slizło, Budziński, Niedźwiedzki, 
Dojczmanek, Hibner, Szombierski, 
Stawowy, Bożek, Dybała.

Mecz byi bardzo interesujący ze 
względu na szybko, zmieniające się 
akcje.’ Gospodarze byli zespołem; 
bardziej dojrzałym,., a szczególnie 
oodoba<a się linia ataku. Napastni
cy Budowlanych strzelali bardzo 
dużo, no a przede wszystkim cel
nie. Zawodnikiem numer jeden w 
tej linii byl niewątpliwie Spałek. 
Jarek zagrał nieco słabiej, ale po
łożyć to należy na karb kontuzji 
jakiej uległ on jeszcze w meczach 
świątecznych. Stemplowski nie wy
pad! tak dobrze jak w poorzednich 
spotkaniach, ale jego również tłu
maczy kontuzja odniesiona już 
na początku meczu w wyniku o- 
strych starć z obroną Górnika.

W pomocy znakomitą formę wy
kazał Strociak. który bardzo do
brze rozbijał ataki górników i ró
wnorzędnie dobrze wspierał swój 
atak.

Obrona grała w niedzielę słabiej 
niż w innych spotkaniach to też 
pod bramką Kściuka raz po raz 
oglądaliśmy dość niebezpieczne sy
tuacje.

Jeżeli chodzi u bramkarza Budo
wlanych to można powiedzieć, że 
po , niefortunnym występie świąte
cznym wypad! on na tym meczu 
zupełnie poprawnie.

Zespól Górnika zagrywał w polu 
bardzo składnie, ale posiada wiel
kie hraki w umiejętnościach strze
leckich. Widzieliśmy wiele dosko
nałych pozycji których napastnicy 
Górnika nie umieli wykorzystać na
wet z najbl.ższej odległości.

W ataku najlepiej zagrywali Dy
bała i Szomblerski, a z pomocni
ków wyróżnić -należy Niedźwiedz- 
kiego. Obrona radlińska z wyjąt
kiem Oślizły wykazywała zbyt póź
ny start do piłki.

Spotkanie rozpoczęło się bardzo 
nerwowo. Obydwie drużyny bardzo 
szybko gubią piłkę, widzimy wiele 
niedokładnych podań.

W 6 min. Stawowy ma doskonała 
okazję do uzyskania bramki, ale 
przestrzełiwuje z najbliższej odle
głości. Nie lepiej spisuje się w chwi
lę później Mielniczek, który rów
nież nie wykorzystał dogodnej sy
tuacji do strzelenia bramki.

Jeden z ataków zainicjowanych 
przez Jarka kończy się w 8 minu
cie zdobyciem pierwszej bramki 
przez Spalka.

Ten sam zawodnik inicjuje w 25
min. od środka boiska samotny
rald, mija dwóch przeciwników i 
z odległości 16 metrów piekielną 
bombą po raz drugi zmusza Bud
nego do kapitulacji.

Napór Budowlanych trwa a jego 
efektem jest trzecia bramka zdoby
ta przez Poplutza w 27 minucie.

Do końca pierwszej połowy bu
dowlani wyraźnie przeważają, a 
górnicy stosują w tym okresie zbyt 
ostrą grę, której sędzia nie umiał 
jakoś pohamować.

Po przerwie górnicy przeszli z 
miejsca do ataku i przez 10 minut 
mieli nawet nieznaczną przewagę. 
Gospodarze atakowali w tym o- 
kresie jedynie wypadami.

Po 10 minutach Budowlani po
nownie zerwali się do ataku przy- 
dusili dosyć mocno Górnika, a efek
tem tej przewagi była czwarta 
bramka uzyskana w 61 min. Jarek 
przeprowadził daleki rald po pra
wej stronie, miękko sccntrował, a 
nadbiegający Spałek rzucił się 
szczupakiem ha piłkę i skierował 
głową do siatki mimo rozpaczliwej 
interwencji Budnego. .

Następuje okres znacznej prze- 
wagi Budowlanych, których na
pastnicy bombardują bramkę Bud
nego lecz-bez efektu .

Górnicy mieli w tym okresie dwie 
doskonałe okazje do strzelenia bra
mek. ale zaprzepaścili je Hibner I 
Dvbala.

Na 6 minut przed zakończeniem 
meczu Jarek z odległości 30 metrów 
od bramki rozpoczął przebój, minął 
czterech przeciwników, i z najbliż
szej odległości po raz. piąty zmusił 
Budnego do kapitulacji.

W sumie spotkanie niedzielne 
było widowiskiem interesującym 
ale nie stojącym na dobrym pozto-
mie. W. Sopp»

POZNAŃ, 28.4. (tel. wł.). Lech 
Poznań — Wisła Kraków 0:1 (0:1). 
Bramkę dla Wisły zdobył w 15 
min. Gamaj. Sędziował Szperling 
z Łodzi. Widzów ok. 20.000.

LECH: Skromny, Sobkowiak, 
Szafczyk, Pietrzak, Słoma, Wróbel, 
Wojciechowski. Sędzlak, Lisiecki, 
Maciejak, Kaczmarek.

WISŁA: Leśniak, Piotrowski, 
Kawula, Budka. Michel, Jędrys, 
Machowski, Rogoża, Gamaj, Bu
dek, Morek.

20-tysięczna widownia opuściła 
zawiedziona stadion Warty. Zawie
dziona nie tylko słabą grą miej
scowych. lecz również przeciętnym 
poziomem rneczu. roreż pod adre
sem gospodarzy padało wiele przy
krych słów takich Jak „patałachy” 
oraz „nie mają co szukać w I-II- 
dze". Sąd taki jest zbyt surowy.

Chłopcy Lecha grali bowiem 
ambitnie, żywiołowo, ale nie mie
li nikogo w ataku, który by pokie
rował ich zagraniami. Gogolew
skiemu bowiem nałożono gips na 
nogę, i piłkarz ten będzie musiał 
Jeszcze przynajmniej 3 tygod
nie pauzować, a Aniofa uległ w 
katastixjfie samochodowej nadwe
rężeniu obojczyka. Nie ulega wąt
pliwości. że gdyby któryś z nich 
brał udział w meczu z Wisłą, wy
nik byłby Inny, bo okazji do zdo
bycia bramek było dużo, ale brak 
częstokroć decyzji względnie oba
wa przed niecelnym strzałem zni
weczyły te okazje 1 najlepsze sta
rania poszły na marne.

Na nic więc były wysiłki de
fensywy, która dość skutecznie 
rozbijała ataki gości, zwłaszcza 
w drugiej połowie, kiedy wiślacy 
zaczęli się pod wpływem silnego 
natarcia miejscowych gubić.

O Ile defensywa gospodarzy 
zdała egzamin na dobrze, o tyle 
w ataku kierownictwo Lecha mu
si znaleźć jakieś cudowne lekar
stwo. by do wyzdrowienia Gogolew
skiego i Anioły n!e stracić dal
szych punktów zwłaszcza na włas
nym boisku.

Drużyna Wisły zagrała w pierw
szej połowie wcale ładnie, wszyst
kie zagrania nosiły Jakąś myśl 
przewodnią, a poszczególne akcje 
ładnie się wiązały. Z jednej ta- 
•kiej akcji padła właśnie w 15 mi
nucie bramka. Niektórzy twier
dzili, że Skromny ponosił trochę 
winy, ale strzał Gamaja był tak 
szybki, i płaski, że trzeba było 
dużego refleksu dobrego bramka
rza by piłkę zatrzymać.

Niewiele brakowało, a Machow
ski byłby minutę wcześniej uzys
kał prowadzenie dla Wisły. po 
pięknym strzale z woleja, przy 
czym piłka otarła się o zewnętrz
ną stronę słupka.

Tabela strzelców

6 — Baran, Spałek
4 — Szlagowski
3 — Lewandowski, Krasucki, 

Polok, Zb. Szarzyński
2 — Baszkiewicz, Cieślik, Ci

szek. Gamaj. Jankowski, 
Jarek, Kościelny ll, Lent
ner, Liberda, Musiał, Pohl, 
Poplutz, Soporek

1 — Bożek, Czech, Gadecki, 
Gawroński, Gogolewski, 
Hachorek, Janeczek, Kemp- 
ny, Kowalec, Krężel, Kruk, 
Majewski, Mielniczek, No
wicki, Olejnik, Pala; Pieda, 
Rogoża, Słoma, Stemplew- 
ski, Strzykalski, Szymczyk, 
Trampisz, żmudzki

samobójcze: 1 — Stusio

PRZEGLĄD SPORTOWĄ 
Wydawnictwo 

„PRASĄ SPORTOWA”__
Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
reaakejl). Stanisław Sardyn, Lech 
Corgowskl, Edward Strzelecki. (re 
daktor naczelny), Witold Szeremeta 
'sekretarz redakcjo. Jerzy Zmarzli 

(zastępca naczelnego redaktor»
Warszawa Mokotowska 24 ni p

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polakleio" 

Zam. 3510-B b-15

W drużynie gości najlepszą czę
ścią zespołu była linia obronna, 
przy czym zadziwił spokojem I 
pewnym chwytem młody bram
karz Leśniak. Zagrał on również 
bezbłędnie na przedpolu bramko
wym.

Pomoc była niezmordowana w ; 
rozbijaniu ataków miejscowych I 
w zasLaniu własnego napadu w 
celne podania. Podobał się tutaj 
Jędrys.

W linii napadu najlepszym! byli 
Machowski 1 Gamaj. Dodać jeszcze 
trzeba, że obu drużynom n!e 
sprzyjało szczęście. Strzał Lisiec
kiego w 50 min. potoczył się wol
no do pustej bramki, i w ostat
niej chwili piłka odbiła się o słu
pek 1 poszła w aut. Natomiast w 
78 min. daleki1 silny strzał Budka 
odbił się od słupka 1 poszedł ▼ 
póle. W ten sposób konta ..pecho
we" obu drużyn zostały wyrówna-

Ruch miał
ułatwione zadanie
z dziesiqtkq Legii
KATOWICE, 28.4 (tel. wł.). Ruch 

Chorzów — Legia W-wa 2:o G:0). 
Bramki strzelili w 14 min. Polok 
i 24 Pieda z karnego. Sędziował 
Biernacik (Kr.), ponieważ przyjazd 
węgierskiej trójki arbitrów z pa
nem Baldl na czele nie doszedł do 
skutku. Widzów ponad 60 tyś

RUCH; wyrobek, Bartyla, Siekie
ra, Nieroba, Suszczykj Bieda, >M-’

Polok. Cieślik, plechacżek. 
Pala. ■ ..

LEGIAjr Stroniarz, Maseli, Slabo- 
szewski, (Grzybowski), Woźniak, 
Grzybowski (Strzykalskl), Zientara, 
. °,"?,ra> Hrychczy, Kcmpny, Strzy- 
kalski (Ciupa), Ciupa (Słaboszew- 
ski).

Ruch wygrał jak najbardziej , za
służenie, niemniej miał ułatwione 
zadanie, bowiem w pierwszej fazie 
spotkania kontuzjowany został sto
per' gości Słaboszewski, którego 
trener Koncewicz oddelegował na 
lewe skrzydło i piłkarz ten raczej 
statystował. Pierwszych 10 minut- 
ąpotkania stało pod znakiem wza-' 
jemnego badania sił, -.^--

Obydwa • ataki przeprowadzały 
sporadyczne akcje oddając na bram
ki silne strzały. Gra w tym okre
sie stała pod znakiem .przewagi 
wojskowych. Pierwsza bramka me
czu padła w, 14 min.: silny strzał 
PaH z lewej strony. Stroniarz wy
puścił piłkę z rąk, którą mimo dg- 
wtórnej roblnsonady wyłuskał mu 
Polok, wpychając ją do siatki, zdo
bycie bramki zachęciło Ruch do 
skutecznej gry. Przez następnych 6

min. chorzowianie przeprowadzali 
ładne ataki, kończąc je niecelnynD 
strzałami Poloka, Paii i Piedy.;
. W 21 min. kontr wypad wojsko

wych zakończył obrońca WoźniaK 
niebezpiecznym strzałem, ktof* 
Wyrobek z trudem obronił, w * 
min. później Ruch podwyższył b* 
2:0. Wypuszczony w uliczkę 
w momencie gdy szykował się “O 
strzału został sfaulowany na poi“ 
karnym, a podyktowaną jedenastkę 
wykorzystał Pieda myląc do wg. 
stopnia bramkarza wojskowych, a® 
rzucił aię on w lewy róg bramki» 
podczas gdy piłka wpadla do siata» 
tuż przy prawym słupku.

Obraz gry uległ radykalnej zmia
nie’ po przerwie. O ile pierwsza 
połowa wszystkim się..podobała, .m 
w drugiej wlało z boiska nudą. ”• 
pierwszych ; 15 • minutach , gry 
ną przeważającą była Legia. NJ® 
mniej napastnicy wojskowych mie
li zaledwie jedną dobrą sytuację 

.zmienienia wyniku, której . jedna* 
nie wykorzystał Brychczy. Następ-; 
nych 5 minut przyniosło znów PrfJ; 
wagę gospodarzom, którzy nie. wy 
korzystali dWóch dogodnych sytna 
di. . . ■ ' „n;

W 62. mlą. Idealnie wyłożoną. Pjl. 
kę zmarnował Pala, w 3 min. pOJ£ 
niej spudłował' Cieślik. ’ Jeszcze 
72 młn. Cieślik fatalnie spudłow^ 
i momeri: ten1 był 
chwilą meczu. Od tej pory P‘*£i; 
rze odrabiali pańszczyznę, na nm,-. 
«kuźnic się specjalnego n!e dzi***, 

Jeny BadneC


